
VFT;T EIFY/.TA ETF.SB5CZNA 90615. 7 de*«n  
* Biicjstu Jtijb [ 'r7 f y?ką pocrłową t!?00 13.

/.i. pretilkij !400 15.
rr:r/i;cYA i admnistuacyas Lw«w, <a
tiiota 4. Tclcf. Red. 15. — Te*ef. A&aia. 291.

m'ł: >;£.  ̂ Pfi’y ;; •' '■ [' '■ r; a r" .- .*> F?tssTi®!* zaw iera  jj2 stren.

40 MŁGEMA POJEDYN
CZEGO NBMERtf

Wychodzi codziennie o aodzinia 
6 - t e i  r a n o .

iR M N M M
Nr. 6441. Lwów, piąteK 21. lipca 1922. EoH XIII

W y d a w c a : SpótKa A lic y jn a  W yd a w n ic za . RedaHtor v .c z i r y :  S tan is ław  Zachariasiew icz .

naczelnik Państwa nie akceptował gabinetu; p, Merlantego.
A  « ? I q c  l e s z c z ®

PRZEBlfcG AUDYENCYI P. KORFANTEGO  
W  B E L W l DERZĘ.

W .fezaw a , 19. lipca. 
(m) Godz. 2 pop. kancelarya cywilna Na

czelnika Państwa informuje: Dnia 19. bm. o 
godz. 12 w południe zgłosił się u Naczelnika 
Państwa p. Korfanty i przedłożył Panu Na
czelnikowi Państwa listę przez siebie propo
nowanego gabinetu. W yw iązała się krótka 
dyskusya.

Pan Naczelnik Państwa powołał się na 
Jist swój do Marszałka Sejmu Ustawodaw
czego z dnia 14 bm., w którym to liście Pan 
Naczelnik Państwa oświadczył, że w  pra
cach p. Korfantego nad utworzeniem gabine
tu udziału brać nie może i zapowiedział swo
ją dymisyę. Po tern oświadczeniu, Pan Na
czelnik Państwa odnośnie dalszej procedury 
pkierował d . Korfantego do mandataryuszów.

Warszawa, 19. lipca. 
(m) Godzina 2 min. 10 pop. Jak się dowia 

duje W asz korespondent, rozmowa między 
Naczelnikiem Państwa a d. Korfantym miała 
przebieg następujący:

J e d n o  
p n e s i l e n i e .

Pan Korfanty usprawiedliwiał się przed 
Panem Naczelnikiem Państwa, przyczem po
wiedział: W ytw orzy ła  się zatem nowa sytua- 
cya.

Pan Naczelnik Państwa odparł na to: Dla 
mnie sytuacya w niczem się nie zmiejiiła od 
chwiii wystosowania przezemnie listu do Pa
na Marszalka w  dniu 14 bm.

s *

K. P. K. WYCOFUJE SIĘ Z PRAW ICY.
Warszawa, 19. lipca,

(m ) Godz. 2 min. 10 pop. Natychmiast po 
powrocie z Belwederu, p Korfanty odbył kon 
ferencyę z pos. Głąbińskim, z którym następ
nie udał się do Klubu Pracy Konstytucyjnej.

Tu oświadczono mu, że Klub ten nie może 
brać udziału w akcyi, którany mogła spowo
dować przesilenie na stanowisku Naczelnika 
Państwa.

Ugrupowania prawicowe udały się na
stępnie do mieszkania pos. Rosseta, zaś K. P. 
K. zebrał się w mieszkaniu pos. Baworow- 
skiego. Równocześnie w Sejmie toczą się na
rady ugrupowań lewicowych.

Kielortunna audyeneya w Belwederze.
JAK OPISUJE PRAW IC a  rRZEBIEG ĄUDYtNCYI P. KORFANTEGO?

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20. lipca.
(m.) Koła prawicowe przedstawiają w  

sposób następujący przebieg 20-minutowej 
audyencyl wczorajszej p. Korfantego w  Bel
wederze:

Na wstępie rozm owy p. Korfanty ^ zn a 
czył, że o ile brał udział czynny w obecnem 
przesileniu, to zajmował zawsze stanowisko 
pośredniczące, dążąc stale do kompromisu. 
To dążenie nie zwalnia go jednak od obowią
zku, złożonego nań przez instytucyę praw
ną, jaką jest uchwała Komisyi głównej, w y 
znaczająca go na prezydenta ministrów i na
kładająca nań zadanie utworzenia nowego 
rządu.

W  odpowiedzi na to Naczelnik Państwa 
miał oświadczyć, że już w ostatniej rozmowie 
z p. Korfantym, a także w liście do p. Mar
szałka Sejmu zaznaczył, iż jest przeciwnym 
obecnemu sposobowi prawnemu tworzenia

rządu. Dlatego też Naczelnik Państwa odma
wia swojej współpracy.

P. Korfanty zapytał wówczas, czy ta

ućrnowa współpracy obejmuje również od
mowę podpisania aktów nominacyjnych jego 
gabinełu.

Naczelnik Państwa skinął na to głów? 
potakujjąco, radząc p. Korfantemu, aby się' 
zwrócił po dalsze wskazówki do swoich mo
codawców.

W ówczas p. Korfanty odparł, iż postę
puje prawnie, opierając się na małej konsty- 
tucyi i na uchwałach Sejmu co do powoły
wania rządu, jak również prosząc c podpisa
nie nominacyi nowego rządu.

Naczelnik Państwa oświadczył wówczas, 
iż wyciągnie konsekweneye z tego stanu rze
czy.

Jak słychać, p. Korfanty w  rozmowie 
s w e fz  Naczelnikiem Państwa posunąj się na
wet tak dąłeko, że wprost zapytał Naczelni
ka Państwa, kiedy zamierza ustąpić: zaraz, 
czy też nieco później? Naczelnik Państwa nie 
dal na to żadnej odpowiedzi.

Pozostaw iwszy Naczelnikowi Państwa 
listę nowego gabinetu, przedstawioną do pod
pisania, p. Korfanty opuścił Belweder, uoając 
się do Sejmu, gdzie odbył niezwłocznie nara
dę z Marszałkiem Trąmpczyńskim.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 20. łipca. 

(m.) W  godzinach przedwieczorny di ro
zeszła się w  kołach poselskich pogłoska, że 
Naczelnik Państwa wygotował już Ust rezy- 
gnacyj.,y, który ma być v ry  słany do Sejmu.

Marszałek Trąmpczynski me uznaje odmowy.
„NACZELNIK PAŃSTW A NIE MA PR AW A ODM AWIAĆ PODPISU”,

Warszawa, 20. lipca. 
(ml) W czoraj w  godzinach popołudnio

wych przybył do marszałka Sejmu p. Car, 
naczelnik kancelaryi cywilnej Naczelnika Pań 
stwa I w ręczvł marszałkowi komunikat wia
domej treści.

W  rozmowie z p, Carem marszałek zw ró
cił podobno uwagę na to, że wedle małej kon- 
stytucyi Naczelnik Państwa jest wvkouawcą 
uchwał sejmowych, a ponieważ komisy a głó
wna jest organem sejmowym, powołanym do

tworzenia rządu, przeto Naczelnik Państwa 
nie może odmówić wykonania tej uchwała 
tak długo, jak długo pozostaje na swojem sta
nowisku.

„W obec zaś tego —  dodać miał dalej 
marszałek —  że dotychczas nie ma żadnej 
wiadomości o wniesieniu dymisyi przez p. 
Naczelnika Państwa, przeto oczekuję podpi
sana listy gabinetu, złożonej zgodnie z obec
nym stanem prawnym'4

i
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fruici pripeils loln ninfaeiel dii Mulili Pinslvi.
SPRZECIWIA SIĘ TEMU K. P- K „ KLUB MIESZCZAŃSKI I  P. SKJŁSKL

(Telefonem od naszego korespondenta).
wysuwały propozycyę awoJania Sośnu I wyraże
nia Naczelnikowi Państwa votum nieufności.

Sprzeciwili się ternu nis tylko przedstawiciele 
K. P. K. i Klubu Mieszczańskiego, ale także i pos. 
Skulski

Warszawa, 30. lipca. 
(jm:) Przez cały dzień wczorajszy odbywały 

się narady ugrupowań prawicowych wespół z K. 
P. K.

Z. L. N,, oraz grupa Dubanowdcza i Chadecya

Ministrowie, którzy nie myślą być ministrami.
(Telefnnpm  od raszecn  froresooiicreiita)

Warszawa, 20. lipca.
Im ) W  tóoładf poEtyconych zwracają, uwagę 

na okoliczuość, że p. Korfanty ułożył swoją listę 
gabinetowy bez porozumienia się z osobami na 
niej iigarującemi.

W  arszawa, 19. lipca. I 
Ud jednego z  wybitnych polity

ków otrzymujemy następujące uwagi:
Przesilenie państwowe znajduje się w< 

pełni i grozi najfatalniejszymi skutkami dla 
Państwa. Nadeszła ostatnia godzina do likwi- 
dacyi tego, tak lekkomyślnie przez prawicę 
wywołanego przesilenia. Należy je zlikwido
wać przez uzyskanie porozumienia w spra
wie spornej co do sposobu tworzenia rządu. 
Stronami spornemi są tu prawicowa więk
szość Sejmu i Ńaczelnik Państwa. W obec na
stępstw przesilenia należy oczekiwać, że stro 
na, która popełniła błędy, błędy te naprawi. 
Błędem oczywistym była uchwała większo
ści sejmowej z 16. czerwca, którą wbrew pra 
wu, a co gorzej wbrew rozsądkowi i polity
cznej racyi, większość ta arrogowała sobie, 
prawo desygnowania premiera.^ Uchwała za
padła wbrew prawu, bo obowiązującą aż dô  
zebrania przyszłego Sejmu mała konstytu-’ 
cya stanowi wyraźnie i niewątpliwie, że Na
czelnik Państwa powołuje, a zatem mianuje 
rząd w pełnym składzie. Ma to nastąpić na 
podstawie porozumienia z Sejmem. A  zupeł
nie co innego jest porozumienie, a co innego 
przerzucenie prawa desygnacyi rządu na 
Sejm,

Uchwała ta jednak jest także politycznie 
bezsensowną. Skoro bowiem wedle malej 
.konstytucyi jest 'Naczelnik Państwa odpowie
dzialnym przed Sejmem za rząd, to odebranie 
mu prawą nominacyi rządu wyklucza tern sa
mem odpowiedzialność.

■Dalszem następstwem desygnowana premie
ra przez Sejm jest odjęcie Sejmowi możności swo 
godnych decyzyi co do programu nowego rządu.

Naczelnik Państwa odmówił nominacyi p. 
■Korfantego i jego rządu. Jest pytanie, czy to jego 
wstąpienie iest konstytucyjne. Otóż tak z same
go 'brzmienia, jak i z ducha i najściślejszej tnter- 
■pretacyi małej konstytucyi wynika, że ma do tego 
prawo. Przy najkorzystniejszej dla roli komisy! 
głównej (bezprawnej zresztą) interpretacyi uchwa 
iły z 16 czerwca w  związku z treścią małej konsty 
tucyi wynika, że desygnowanie przez tę komisyę 
premiera, w  tym wypadku w osobie p. Korfante
go, ma tylko znaczenie propozycyi, którą Naczel
nik Państwa, jako współodpowiedzialny za rząd, 
■ma możność przyjąć, lub odmówić. Wynika z te- 
;go, że przesilenie stanowislra Naczelnika Państwa 
nie jest koniecznem, że tak, jak Naczelnik Pań
stwa w razie nie uzyskania porozumienia z Sej
mem musiałby proponować nowego, innego kan
dydata na premiera, tak powinna obecnie komisya 
główna wystąpić z innym kandydatem .

Jednakże nie te prawne momenty, ale fakt wy 
'rządzenia państwu niezmiernej szkody przes wy-

z nim kcmferencyś za potakującą odpowiedź ma od
nośną jpropozryciyę.

Tak samo koła zbliżone do p. Sfcrassburgeia, 
znajdującego się obecnie w  Hadze twierdząs że 
wydaje się rzeczą wątpliwą, aby p. StTassburger 
'przyjął tekę preemysłu i handlu z rąk p. Kor
fantego.

suwanie rządu, który może liczyć zaledwie na kil
ka -głosów większości, a zatem nie może mieć aut 
powagi, ani na dłuższą metę .możności rządzenia, 
oraz fakt, że zatarg z większością sejmową może 
wywołać tak niepożądane przesilenie na stanowi
sku 'Naczelnika Państwa., powinny skłonić stror.-

(m> Władze warszawskie wpadły na ślad 
składu bibuły komunistycznej w Warszawie. Zna
leziono kilkadziesiąt kilogramów diuków agita
cyjnych, w  tem numery piSm „Sztandar Komiu-

wtóriiie prosił o przystąpienie do wyboru nowego 
prezydenta Rzeszy.

Kanclerz 'Rzeszy odpowiedział, że jedynie od

cictwa sejmowe do umiarkowania. Partyjne intern 
sa wyborcze nie są równoznaczne z dobrem pań
stwa. Nakżj oczekiwać, że w tej ostatniej chwili, 
chociaż w pewnej części posłów prawicy Mezwb* 
się przytłumione- partyjnie^- a  iskf*t i*tryoty- 
zmu. Szczegóhrieł ?M  ęuk-ży apelować do klubu 
Pracy ;.ot»j-.t:rf:icyjT'c:, a w tym klubie już z naj
większym naciskiem do .posłów demokratycz
nych, ażeby ocknęli się i nie przykładali ręki, nie 
dawał5 pomocy dziełu, które wywołuje największe 
zgorszenie i głębokie ubolewanie wśród -̂ ałej de
mokratycznej opinii.

P. CAR ŚW IAD KIEM  AUDYENCYI. 

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20. lipca 
(m.) Audyencya p. Korfantego u Naczel

nika Państwa odbywała się w  obecności dy*, 
rektora kancelaryi cywilnej p. Cara.

P. MICHALSKI GOTÓW DO KOMPROMISU, 
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30. lipca. 
(nr) !W kołach sejmowych opowiadają, że gdy 

w  blofco prafwioowym p. Korfanty -odczytał listę 
utworzonego przez si-ebi© gabinetu, pbs. Rosset za
strzegł się kategorycznie przeciwko osobie p. Mi
chalskiego na stanowisku min. skarbu.

P  Korfanty -odpowiedział na to, że po poro- 
znmien'u się z  p MichaMdm .może zapewnić, tó p. 
Michafsk* swoją połitykę finansową i gospodarczą 
przystosuje całkowicie do wskazań Klubu Mlesz* 
czańskiego.

stwo odezw boIszew:cikMi. Właściciela mieszlcat 
aiia aresztowano.

W  Nieświeżu województwie nowogrodzkiej 
wyśledzone organizacyę szpiegowską bolszewi
cką, Znaleziono mateiyał .szpiegowski przedsta
wiają,cy 'się nader interesuaącoi. W  zwśązku z fen? 
aresztowano kilka osób.

lenia faktu, iż Niemcy n-iie- -chcą wypełnić zobowią
zań, z czego — jej zdaniem — wysnuć należy koa-- 
sekwe-ticye (PAT).

Pod hasłem ochrony republiki niemieckiej.
Berlin, 19, lipca,

(W olff). Parlament Rzeszy uchwali? na 
wczorajszem ostatniem posiedzeniu przed fe- 
ryami w trzeciem czytaniu 303 glosami prze
ciw 102 przy 4 wstrzymujących się od glo
sowania ustawę o ochronie republiki. W  cza
sie dyskusyi, poprzedzającej uchwały, doszło 
do żywych utarczek między niemiecko - na
rodowym posłem Basilitn a posłami lew ico
wymi. W  czasie tych zajść posłowie soc.-de- 
mokratyczni wyszli ze sali, poczem jednak 
wrócili. Niezawisły sucyalista Haenke, który 
przemawiał jako ostatni mówca, poruszył 
Sprawę utworzenia Wspólnoty P racy przez o 
bie partye soc.-demokratyczne pod hasłem o- 
chrony republiki. Dalej przyjął Relchstag w  
trzecięjn czytaniu ustawę amnestyjną. Osob-

Kryzj^s reparacyjny zaostrza się.
pa-racyjnej —- .mówi dalej „Times1* _  stoją dwie 
partye przeciw sobie. Angielska jest za morato- 
ryunii, gdy tymczasem francuska życzy sobie usta--

Londyn, 19. lipca.
„Times** podają: Kryzys repairacyjny zaostrzę 

się.. Zdaje się, że ‘L. Georg e wypowie się przediw- 
ko zrzeczeniu się przez Anglię sura, jakie Frań cya 
i&st jej dłużna. Postanowienie to ma obowiiązywać 
dopóty, dopóki: Francya nie zmieni swegc zapatry
wania w  kwesty* odszkodowań. W  tomisyi re-

,W szczególności p. Skinmimt podobno nie dal 
upoważnienia p. Korfantemu) db uważania odbytej

Kii dssypuje Rząd w Polsce?

Wykrycie 2 nowych org&mzacyi bolszewickich.
(Telefonem od naszego korespodenta.)

Warszawa, 30. lipca.

iiTznni'“ , „Czerwony Sztandar , „Gromada** i mnó-

Prezydent Rzeszy chce ustąpić.
Berlin, 19. lipca.

•Biuro Wofffa dbnosi, że prezydent iRzeszy po-
parlamentu zależy oznaczenie w  przybliżeniu ter* 
rnirou) dotyczącego wyfboni i- że natychmiast po ze
braniu się parlamentu sprawa będzie załafwkK 
uą. '(PAT).

na ustawa o obowiązkach urzędników pań* 
swowych w  zakresie ochrony republiki, z y 
skała . w imiennem, glosowaniu wymaganą 
przez konstytucyę większość 2/3 głosów. Po 
uchwaleniu państwowej ustawy kryminalnej
i policyjnej uchwalono kredyt 75 milionów na 
ochronę republiki. Następnie przekazano ko- 
misyi- prawniczej przeciw glosom socyali- 
stów wniosek stronnictw prawicowych oraz 
niemieckiej partyi ludowej i bawarskiej party i 
ludowej, domagającej się wstawienia do ko
deksu karnego paragrafów, orzekających ka
rę więzienia oraz grzywnę do 1 miliona ma
rek przeciw tym, którzy rozbijają siłą albo 
groźbą wzgl. innem zbrodniczem działaniem 
zgromadzenia, których odbycie nie zostało 
zabronione.
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Općfm ętania L.
(Pusłom sejmowym „Memento**).

Dokąd iiziemy?... Kędyż nas wiedziecie?!. 
Na toż serdeczna krew nasza się lala 
Aby Ojczyzna nasza, zmartwychwstała 
Cierpiała tyie?!...
..Jak kapryśne dzieci
Staczacie z sobą Pirkusowe boje; —
Walki podstępne, — oślepieni szalem!.., 
Nieba-cząc święte obowiązKi- swoja 
Synć w Ojczyzny; — gardząc 'Idfcąlem'-.

Partye, partyjki zaciekłość złowroga: 
l tylko cnych cel macie na względzie — 
Dorwać się władzy; — i cóż z tego będzje?! 
Opamiętania i 
Nie tedy wam droga!...

Iść wam nie wolno Kainowem ślaaem!...
Czyż przed Narodem nie zbledną wair. lica?! 
Hej! toż to prawie nowa Targowica 
Bliz-ka; — co życie zatruje nam jadem L.

Wszak świat ma oczy i patrzy i widzi 
Co to się w  Polsce zmarłwychwstałej dzieje, 
Wróg się uśmiecha z czynów waszych szydzi! 
Ponad głowami gmach się nam już chwieje!

A na granicach gromadzą się chmury 
Burzę wróżące; ciemnieją- lazury,
I... może prędzei niż to się śni komu,
Ginąć nam padnie w własnym swoim domu!.., 
Wy patrzym na to, z zapartym oddechem'...

A śledząc waszą pracę; wasze czj ny; —■ 
Śroiejem się czasem litości -uśmiechem 
Pytając siebie: Polski toż są syny?!, .
Na toż waa ręka narodu wybrała 
By ukochana Ojczyzna zmarniała?* ■*-.

Opamiętania!...
Dość już tej zabawy!...
Bo nie dla partyi powstała z mogiły;
Lecz dla naroou!... precz partyjne sprawy!...
A na plan pierwszy Jej dobro; Jej siły! ,

Oto drogowskaz!...
W y za ni-m pójdziecie;
Albo inaczej zawrze gniew potężny,
Jako huragan, ponad wasze głowy,
Który was zmiecie, jak hufiec orężny,
Za los Ojczyzny umierać gotowy! —

Mieczysław .Romanowski, iunior. 
tmUULtd
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Jak postępuje odnowienie Wawelu-
Kraków, i9. Ijpca.

Prowadzone od- szeregu miesięcy żmuram. pra
ce -nad; restauracyą gotyckiej części zamikui na 
Wawelu do-s-zły oL :cnie -do wysokość. II piętra 
i. j. miejisca, gdzie ongiś (z końcom XVI wieku) 
stała t. zw. loggia, t. j. obszerna otwarta gaterya 
z rozległym wildokienił ma Kraków. Dochowały się 
zaredwe szczątki1 owej aluany, to też odbudowa
na oma być musi z grrntu w  każdym szczególe 
i fragmencie. Na dużej przestrzeni wysuniętego na 
przód tarasu, wykonano parapet kamienny, na 
którym staną w  niewielkiej od siebie odległości 
cztery etosowe z kamiema kolumny. Wejście do 
altany prowadzić będzie z komnat zamkowy ch 
II p ętra. Cala gotycka część wraz z loggią zo
stanie pokryta wysokim dachem miedzianym, po
czerń usunie się rusztowanie mwej więcej z koń
cem ł: s-to pada br. W s so-kość od-restamtowanei już 
gotyckiej części zamku cd1 po2 dum ogródków 
królewskich do galeryi wynosi 23 m.

■Niebawem podjęte będą .roboty około re-staura- 
cyi t. zw. latami1, tj. małej ozdobnej wieżyczki 
między Kurzą Stopką, a wieża Zygmurotowską. 
Dach Kurzej Stopk-. pokryto już w  dwóch trze- 
c :ch częściach miedzią. W  najbliższych dniach o- 
sadzona zostanie na Lubrance duża złocona kuła. 
Podobne, jak do kuli1 na- wieży Zygmuntowslće-j 
włożono prócz aktow restauracyi, -dokumenty! naj

ść a bolszewickiego i odezwy K. O. P., wzywa
jące naród1 , polski do walki, tak też w  kuli- na 
Lubrance prócz aktów umieszczone zostaną au
tentyczne gazety boisz e wek e ipelne tryumfu- z po 
wodir zbliżeń'a- się czerwone-j armii do- Warsza- ogólnej 
wy. Pismami' terrti1, pochodź ącem i z całej Pasy i Rosy i. 
poowijane były głowy, zdob.ące on-gi-ś stropy

komnat wawelskich. a obecnie przywiezione z Ro
sy': na Wawel. i

Również ukończono już adaptacye saf w  bu
dynku poszpitalnym, pm a-znaczonych >na pomiesz
czeń'e zbiorów waw-eŁkich. Za kilkanaście dni 
publiczność będzie mogła oglądać (te zbiory, a 
szcze-gómre arrasy, których uzyskano dotąd 1-9 z 

liczby- 80 arrasów, wywiezionych dq

Pożyczka państwcwa na budowę szkół.
Lwów, 20. ipca.

Rada -ministrów zatwierdziła i! przedstawiła 
do laski marszałkowskiej wniosek Ministra skar
bu o pożyczce państwowej na cele szkolne.

Wniosek ten, op-racowamy w formie projektu 
ustawy, upoważnia ■mmstr.t skarbu- do wypusz-. 
czernią corocznie emisyi państwowej pożyczki 
szkolnej na pokrycie wydatków inwestycyj łych 
szhoHnictwa, przedewszystkiem zaś na pokryci* 
kosztów budowy szkół powszechnych. Każda e- 
m:sya tej potyczki ulega umorzeniu w czade i.ie- 
dłtuższym, n:ż 40 lat od daty wypuszczenia za
równo na -rynku wewnętrznym, jak i zewnętrz- 
nyrn, o r a z  mogą- być okreśton-e zarówno w walu* 
de obiegowej polskiej, jak i w kruszcu monetar
nym i w walucie obeei

Warunki wypuszczenia poszczególnych emi- 
syi państwowej pożyczki szkolnej mogą przewi
dywać premi-e i wygrane dla posiadaczów obli- 
gacyi — Rzeczpospolita polska ręczy za zapłatę 
kapitału, odsetek, oraz ewentualnych premii j 
wygranych całym malarkom państwa i zabezpie
cza je prawem pierwszeństwa przed wszystkiemi 
■innemi obc ąien:ami, z wyjątkiem o-bci-ąiżeń wcze- 
śnęjszy-ch, 'zatezp:-ecz''."” ve.)i irpotecziiie -na -całym 
majątku ruchomym i nieruchomym- paiistwcwych 
szkół i zakładów aauko-wyh.

Obligacye państw, jjożyczki szKofnej posiadać 
będą t. zw. prawo pupifamości i mogą być uży
wane -dla lokaty .kapitałów osób, pozo dających 
pod -op-e-ką i kuratelą, tudzeż kapitałów P.itu-d.n-cyj- 
-nych, ka-ucyi. depozytów i-td.

i
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RACHUNEK BEZ GOSPODARZA
Patrząc na lewo wyniośle i butnie 
Krzyczeli głośno jak dzieci niesforne,
Że wreszcie skończą dwumiesięczną kłótnię 
I załagodzą wszystko, to co sporne.

3e się zakończą polityczne kanty 
Wyborem męża nad wszystkie pochwały.
Bo mają w reku tak bogate fanty,
Że uszczęśliwią nimi naród cały.

Piękne są słowa, lecz w czynu momencie 
Gmach cały runął z przeznaczenia woli. 
Niegrzeczne dzieci dostały po pięcie 
I teraz krzyczą głośno, że to boli.

Dziatwa na przyszłość niech będzie ostrożna 
I tak jak mędrzec, co wszystko odważa, 
Niech się nauczy wreszcie, że nie można 
Robić rachunku dziś bez gospodarza.

Nemo

K R O N I K A .
—o—

Lwów, 20. lśpca.
NADZWYCZAJNY DODATEK „GAZETY 

PORANNEJ".
Wczoraj na pierwszą wiadomość o nowych 

szczegółach przesilania rządowego, wydaliśmy 
„Nadzwyczajny dodatek1', który roziszedł się w  
wietllu tysiącach egzemplarzy i był kolportowany 
po mieście do późnej nocy.

•■'■i.y—*■
STANOWISKO WICEWOJEWODÓW.

Nasz korespondent warszawski (m) telefonu
je: Ministerstwo spraw wewnętrznych ogłosiło na 
Radzie ministrów projekt utworzenia instytucyi 
stałych zastępców wojewodów.

Wicewojewodami w  myśl tego projektu mają 
być naczelnicy jednego z wydziałów minister
stwa spraw wewnętrznych, którym minister tego 

. resortu na wniosek wojewody powierzy sprawo
wanie funkcyi wicewojewody.

—o—
ROZSZERZENIE AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH.

Akademia Sztuk Pięknych w Krakowie uzy
skała niedawno większy kredyt rządowy na roz
szerzenie gmachu. Rozbudowa gmachu Akademii 
postępuje w szybkim tempie. Jest już na ukończe
niu nadbudowa III piętra Zostanie tam umiesz
czonych 12 pracowni, urządzonych w-edług naino 
wszycb wymogów technicznych, a przeznaczo
nych tylko dla słuchaczy Akademii.

W  oficynach na niższych piętrach urządzone 
będą specyalne pracownie w liczbie 10 na cele tak 
zwanej „majsterszuh“. Będzie to specyalne stu- 
dytan, na które przyjmowani będą absolwenci A- 
kademji, a także wybitne młode talenty.

Przebudowa gmachu_ Akademii Sztuk Pięk
nych ukończoną będzie prawdopodobnie z koń
cem września, tak, że otwarcie roku szkolnego 
trie dozna zwłoki i nastąp* dnia 1 października br. 

— o—*
Czynności cłowe na kolei. Ministerstwo kolei, 

r>rzygotowuje w'ydanie w najbliższych dniach roz 
porządzenia o podwyższeniu opłat za czynności 
pracowników kolejowych przy cieniu towarów.

Podatek obrotowy. W  Ministerstwie skarbu 
rozważana jest teraz sprawa projektu ustawy o po 
datku obrotowym, któryby miał zastąpić istnieją
cy dotąd podatek przemysłowy.

Z uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie. 
Dziekanat Wydziału lekarskiego U. J. K. we Lwo
wie zawiadamia, że wobec istniejącego na tymże I 
Wydziale numeruis clausus kandydaci na I. kurs 
medycyny oraz studenci z lat wyższych z innych t 
uniwersytetów, mający zamiar studyować na wy- j 
dziale lekarskim U. J. K. mają wnosić osobne po- j  

cia-nia o przyjęcie na rok 1922-23. Aby umożliwić ; 
tym. którzy nie zostaną przyjęci, przejście na in
ny wydział lub inny uniwersytet,  w d a n ia  te przyj 
.mowan-e będą w knncc!arvi dziekanatu od 1--I2

Co Włosi piszą o Polsce?
Lwów, 20. lipca.

Wycieczka dziennikarzy włoskicn do Polski 
wydaje dobre rezultaty. Ukazało się dotychczas 
dziewięć koTespomdencyi w pismach rzymskich i 
pro win cyo na lnycri.

W  „La Tribuna11 red. Piazza stwierdza, że: 
„z ucisku, z rozbicia, z waśni politycznej wycho
dzi oto nagle kraj, który jest dla siebie wszyst
kie® i ma wszystko, czego potrzeba, ażeby stać 
się wielkiem, oogatem szczęśiiwem, ogromnem 
państwem. Pomyślcie: olbrzymi obszar okoio 40C 
tysięcy kilometrów kwadratowych, który Bóg po 
błogosławił urodzajnością11.. Ż wia-ą, że Polska 
wykorzysta wszystkie swoje skarby naturalne 
pisze red. .Piazza o źródłach dobrobytu naszego 
narodu, o rozwijającym się przemyśle, w zdaniach 
końcowych zaś tak się wyraża: „ciężkiem dzie
łem rekoństi ukcyi i zjednoczenia jest cała Polska 
pochłonięta z taką szczerością i uczciwością za
miarów, że wywołuje tern podziw i wzruszenie 
zwiedzającego. Zaszczyt to dla poiikyków pol
skich, których wielu miałem możność poznać, że 
w tej akcyi i w wierze ich niema żadnej zarozu
miałości, megalomanii, nieumiarkowania w ge
stach i słowach. Szczęśliwa skromność, która o- 
biecuje więcej o o Każdej obietnicy i która zapew
nia im całą s§Frnparyę i całe zaufanie. Polacy zbie 
rają z niesłychaną miłością wszystkie pamiątki, 
gromadzą wszystkie siły, składają w całość 
wszystkie drogie im rzećzy tej wielkiej' rodziny,

1 Które rozprószyły się pod naciskiem obcej prze« 
mocy; wszystko jest w ruchu, wszystko s!ę od
nawia, wszystko wraca do świata i. powietrza, 
„Fervet opus *...

Znany parlamentarzysta włoski i socyoiog, 
poseł Romolo Murri ogłosił dotychczas trzy arty
kuły, z których jeden pt. ,,I1 consolidamento dellą 
Polonia e la pace europea11 ukazał się w', rzym
skiej ,,1'Azione (dnia 2 lipca), dwa inne w piśmie 
boiońskiem „II resto dii Cariino, la Patria", a mia
nowicie ?0 czerwca „Nelle terre polacche deva- 
state dalia furia della giande guerra11 i li. Jipca 
„Confini etnici e lotta di nazionalita nel nisoito 
stato polacco11.

Poseł Murri pisze między inmemi: „inną trud
nością szczególnie w tej części Polski, która na
leżała do Rosyi, jest nieobecność bardziej lub 
mniej groźna, stanu średniego, nowoczesnego 
mieszczaństwa, inteligentnego i pracowitego. By
ło to zawsze jedną z głównych przyczyn niesz
część politycznych państwa11... W  ostatnim arty
kule zajmuje s;ę poseł Murri stosunkami narodo
wościowym1 na ziemiach polskich i w wymow
nych słowach broni praw naszych do zajmowa
nych obecnie terytoryów, wykazując urojone pre- 
tensye Litwy Kowieńskiej do Wilna i Rusinów ao 
Wschodniej Małopolski. Z listów posła Murrhego 
widać, że zyskaliśmy w nim przyjaciela, który na 
terenie parlamentarnym .może nam przyjąć w 
ważnych momentach z pomocą.

Pomoc dla studentów medycyny.
Lwów, 20. lipca.

Profesorowie wydziału lekarskiego Uniwer
sytetu Jana Kazimierza we Lwowie ufundowali

i 15 miejsc wolnych w jednym z domów aKaJem i- 
ckich dla synów inteiigencyi polskiej. Celem tych 
stypendyów jest umożliwienie inteiigencyi poisniej 
zamieszkującej Małopolską wschodnią wysyłanie 
synów do Lwowa, a tern samem umożliwienie 
zdolnej mło dzieży polskiej poświęcenia się stu- 
dyom medycyny.

Stypendya zapewniają studentowi woine mie
szkanie z opałem i oświetleniem i obiad w jednym

9 domów akademickich. O de nam wiaacmo Senat 
Akademicki za mi 3 r za umieścić przyszłych adep
tów Eskulap,V w nuwyim domu akademickim p»zy 
ni. Pijarów 35, ktoSy ma byc otwarty z nowym 
rokiem akademickim.

Miejmy nadz.jję, że społeczeństwo nasze, za
wsze popierające szlachetne cele pójdzie za przy
kładam grona Profesorskiego i poitóroży ilość sty 
pendyów dla słuchaczy medycyny. Redakcya na
sza chętnie obejmie pośrednictwo między DzieKa* 
natem'Wydziału lekarskiego a ofiarodawcą.

Przerwa w ruchu telefonicznym. Ministerstwo 
poczt i telegrafów komunikuje: Panujące od iii-go 
bm. burze i wichury poczyniły ogromne spustoszę 
nia na liniach (trasach) telegraficznych i fe!eioni- 
cznych z wszystkimi większymi miastami i z za
granicą. Na trasach w kierunku Lwowa, Krakowa. 
Równego, Baranowicz, Lidy, Wilna, Grodna i Po
znania na znacznych przestrzeniach zosiaty poła
mane słupy, a przewody telegraficzne i telefonicz
ne poplątane i przerwane przez powalone drzewa 
przydrożne. Ministerstwo poczt i telegrafów za
rządziło natychmiastową naprawę tych linji. Pa
nująca w dalszym ciągu wichura ezym u u we u- 
szkodzenia w  miejscach już naprawionych, lub no
wych. Z ustaniem burzy, zostanie komunikacya 
telefoniczna i telegraficzna w jak najkrótszym 
czasie we wszystkich kierunkach wznowiona.

Prywatne biuro detektywów. Były szet sek- 
cyi defenzywy M. S. Wojsk., obecnie major rezer
wy, P- Bronisław Witecki, otrzymał pozwolenie 
z min. spraw wewn. na otwarcie w Warszawie 
prywamego biura detektywów. Będzie to pierw
sze biuro detektywów w Warszawie, które ma 
być postawione na wzór tego rodzaju biur w Pa
ryżu i Londynie.

Przemysłowcy austryaccy forsują swój u- 
dział w II. Targach Wschodnich. Muzeum handlo
we w Wiedniu w porozumieniu z tamtejszem To
warzystwem popierania insiyiucyi targowych, or
ganizuje zbiorową wystawę austryackich przemy- 
slowców na II. Targach Wschodnich, zamówiło na 
ten cel 600 metrów łącznie powierzchni Prze
strzeń tę oddano wstawcom austryackim do n- 
żytku w t. zw. pawilonie czesko-słowackim, 
ry i w tym roku z powodu' braku liczniejszych 

C i . . -  i-i. dc. t. ciuęi dy

! spozycyi Zarządu Targów. Licznie natomiast na- 
| pływają zgłoszenia z Austryi, mimo, że tegorocz
ny termin Targów lwowskich zbiega się z zapo
wiedzianym równocześnie odbyć się mającym iai 
markiem jesiennymi w Wiedniu, świadczą o po
chlebnej opinii, jaką w tamtejszym święcie handle 
wjim wyrobiły sobie Targi Wschodnie, na podsta 
wie swej dotychczasowej działalności jako głó
wna składmea i stacya rozdzielcza dla Targów.

(s) O poprawę doił mani ouiantek i ofieyantek 
kolejowych. Wczoraj wieczorem odbyło się zaim- 
cyowany przez polski Związek kolejowców ol- 

; brzymiie zgromadzenie manpulantek, ofieyantek i 
sił pomocniczych żeńskich bez względu na p rzy  

: należność związkową. Zgromadzenie zagaiła prze 
wodnicząca Sekcyi pań p. Gostkowska, poczetn 
referat o zaszeregowaniu wygłosił pirezez Związ
ku kolejowców p. Łukasiewicz, wykazując w do
sadnych słowach niewłaściwe zaszcn-egowaire ma 
n ouiantek i ofieyantek i sił pomocniczych żeń
skich. W  referacie swym przedstawił on starania 
F Z. K. w tym kierunku, a Ministerstwo kolei że
laznych memoryały mampirlantek i ofieyantek w 
sprawie poprawy ich bytu załatwiło odmownie.

Związek Zrzeszeń Samopomocy Uczniów 
Szkół Średnich obradował w Warszawie. Repre
zentowane były wszystkie tizieln oe, prócz Mało- 
yofekii Związek m ia ł za zadanie, prócz skontfoio- 

’ warra dotychczasowej działalność Zarządu Głów 
negc- określenie podJfewy zasadn czej dalszych 
prac. Poruszono sprawę zmany statutu. Wyłońśo- 
mo szereg komisy i, które obradowały nad sprawa
mi ideowenni, prasowo-ni. sportowenr i ekonomicz 
nem . Organizacya ta apoffys&n odgrywa w ży- 
cu mtodzieżw szikotoei du/ą rolę wychowawcza.

ł I
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Stare metody w Cfamaęk.

Pyilna powyższa prz,tu.;tawia utrzymany do dz:ś w Chinach starodawny  
zwyczaj karania kobi&t, wystaw iając je na publiczne widowisko.

Napad baadycKi pod EraEowem.
Kraków, 19. linca.

Onegdaj w nocy podkradło się trzech za
maskowanych bandytów pod dom Andrzeja 
Skrzeczka w Trzebuni pod Krakowem. Skon
statowawszy, że mieszkańcj? domu pogrążeni 
są -we śnie, wdarli 'me bandyci przy pomocy 
.rahiny na strych, gdzie daremnie szukali u- 

krytych oszczędności Skrzeczka, Nie znalazl- 
nic. zeszli schodami na dól. Tj^mczasem 

szmery na strychu zbudziły Skrzeczka.. któ
ry, otwarłszy nagle drzwi od pokoju., dał w

kierunku bandytów kilka strzałów z rewol
weru. W  odpowiedzi zaczęli strzełac takie i 
bandyci i jedna z kul ugodziła Skrzeczka' 
śmiertelnie w szyję. Żona Skrzeczka tymcza
sem , widząc niebezpieczeństwo, wyskoczyła! 
z okna, tak jednak nieszczęśliwie, że złamała 
obydwie nogi. Na oagłos strzałów zbiegli się 
na ratunek sąsiedzi, a spłoszeni przez nich 
bandyci, zdołali umknąć. Zarządzono za nimi 
pościg.

Ograniczenie w wyrobie i sprzedaży alkoholu*
ZAKAZ SPRZEDAŻY NAPOJÓW  O ZAW ARTOŚCI PONAD 45 PROC. ALK 030ŁIŁ

Lwów, 20. lipca.

W  „Dzienniku Ustaw" ogłoszono nowe 
rozporządzenie wykonawcze w  sprawie o-
ijraniczenia sprzedaży i s(>ożycia alkoholów

Na mocy tego rozporządzenia wytwarza
nie w kraiu i sprowadzanie z zagranicy na
pojów alkoholowych, za w orających ponad 
45 proc. a'koho!u, jest wzbronione. Ograni
czenie to nie tyczy się wyrobu spirytusu w 
ogólności i wytwarzania wyższo - procento
wych napojów alkoholowych, przeznaczo
nych na eksport. Piwo, zawierające do 2,5. 
proc. alkoholu, nie podlega ograniczeniom'u- 
stawy.

O liczbie i rozmieszczeniu miejsc w y- 
szjraku i detajlicznej sprzedaży napojów al

koholowych decyduje właściwa kor .sra do 
waUd z alkoholizmem, Udzielanie koncesyi na. 
w s szynk lub sprzedaż detajliczną napojów 
alkoholowych należy do kompetencyi Min^ 
skarbu, w  województwach zaś: Traków-
slrem, lwowskiem, sianisławowsklem i tamo- 
polskiem do kompueacyi Min. przemysłu fi 
hamłiu.

Za niedozwoloną sprzedaż lub podawa
nie napojów alkoholowych właściciel zakładu; 
odpowiada zawsze, personal pozostały tylko 
wtedy, gdy bezpośrednio przyczyni? się do 
nielegalnej sprzedaży. Konsumentem, według: 
ustawy, jest każdy kupujący czy to dla spo
życia na miejscu, czy też celem spożycia w; 
domu.

Nr. 6441.

Bezpieczeństwo w Brzuchowfcsch. W  ostat- 
■rrch dniaoh doszły nas z khku stron skargi aa 
brak należytego bezpieczeństwa w  Rrzuchowi- 
cadh. Stwierdzono w  kilku wypadkach kradzieże 
w wiliach, papehrane przez „wycrteczkowców" ze 
Lwowa, dobrze p.o,' cyi znanych, a sensacyą stu 
się wypadek wtargnięcia złodzieja po specyalnej 
drabhre szmurowej na balkon I p^tra, którędy 
akrobarta-ztodziej p r ó b ó w a j  dostać się do pokoju. 
W brzuchowickim lesie zda/rzają się oprócz łych 
zwyczajnych dosyć przestępstw, także i inne, kwa 
U kujące się do bezwzględnego napiętnowania. 
Zdarza się, że kobiety nie mogą spokojnie .przejść 
pewneani aflejami t stają, się przedmiotem r.rćynar 
rych zaczepek ze strony „amantów1, tak zwa
rtych inteligentów. W  os.&un.'ch czasach zanoto
wano kilka, talrch wypadków, a jeden z nich jest 
iuż przedmiotem policyjnego śledztwa.

Mamy ■nadzieję, że okręgowa polieya państwo
wa zarządzi'; częstsze patrole w ęiz:eń i w nocy w 
Brzuchów'cach i nie dopuści do nadużyć wszel
kiego rodzaju. W  przyszłości podawać będziemy 
razwiskłi łych osób, które dopnszcają się wybry

ków .1 v,y.łcrnci..eń.
Cd) Samochód pancerny w uL Janowskie!. 

Wczoraj pizedjicłudniem wojskowy samochód 
pancerny pobawił się w  ul. Janowskiej i byt pued- 
utkrteai wielu ‘komentarzy. Samochód odbył ę rób- 
aą .jazdę z -warsztatów i do nich powrócił

<s) Pomysłowy oszust. Onegdaj udało się po- 
'icyi lwowskiej schwytać pomysłowego „handla
rza" niejakiego Izraela BaunG, poszukiwanego 
bezskutecznie już od kilku miesięcy za popełnienie 
oszustwa. Jegomość ten v yłudwi od Józefa Grei- 
fa, zamieszkałego w Kołomyi 10C 000 mk. tytułem 
zadatku za 3 wagony ziemniaków, które jako rze
komy handlarz miał mu dostaiczyć. Oszusta od
stawiono do sądu okręg, w Kołomyi.

(s) Samobójstwo czy utonięcie. Onegdaj zna
lazły organy policyjne w Haliczu nad brzegiem 
Dniestru trupa mężczyzny nieznanego nazwiska, 
Uczącego około 40 lat, ubranego po wiejsku, w sta 
ne prawie zupełnego rozk aću. Zachodzi y.-ic'nie
prawdopodobieństwo, że jest to jedna z ofiar uto- 

. ntęcia kdku osób na Dniestrze, co miaio przed kil 
ku dniami miejsce w pobliżu gminy Turzanowice.

(d) Kradzież w cegielni Józef Hass, zamiesz
kały przy ul. Mąpznej 1. 30, don'ósł do poEcyi że 
wiczo *aj z cegielni tego skradziono kowadło, łań
cuch 15 metrowy, śrub szlak i maszynę do wier
cenia, łącznej wartości 160.000 mk.

(d) Pasterz złodziejem. W  zakładzie S3. Ur- 
sszuSanek przy ul. św. Jauka 1. 16, zamieszkała p. 
iM&rya Skrzyńska, właścicielka dóbr z  Gostkowa. 
Wczoraj z jej pokoju z  pod poduszki zg.nąl pugi
lares z kwotą 20.000 .mk. i broszką, wartości 
350.000 mk. Podejrzenie padło na pasterza Jakóba 
Diturioha, który zaraz po kradzieży zb egl w  rie- 
wiadomym ki; ranku. Polieya za Dtttrichem za
rządziła pościg.

■(d) Amator cukrit. Wczoraj polieya. przy- 
arcsz.owa-ła Tadeusza MJodnick ego, liczącego lat 
18, służącego w  klasztor: e OO. Franciszkanów, 
który dopuszczał się systematycznej kradzieży 
cukru na szkodę klasztoru.

Powiót sierot z JaponjL Z Warszawy telefo
nuje nasz korespondent (m): Departament opieki 
społecznej orzymal wiadomość o powrocie z Japo 
nJł 400' sierot polskich, które znalazły się tam po 
przewiezieniu z Syberyi. Okręt wiozący dzieci 
przybędzie do Gdańska w  przyszłym tygodniu.

Cholera w Równem. Nasz korespondon: war
szawski (m) telefonuje: Z powodu ujawnienia wy
padków cholery azyatyckiej w  Równem, wyje
chał do tej miejscowości zastępca kierownika na
czelnego koąuisaryatu do walki z epidemiami dr. 
Pawluć celem przedsięwzięcia energiczny cli środ
ków zaradczych.

2  Teatru. Wielkiego. W  piątek 21 lipca w „Ma 
newradł jesiennych" wystąpi znana i ceniona śpie 
waczka operetki wileńskiej p. Zora Fedyc/kfcw- 
ska w partyi Rży. Piękny głos, ujmująca apay- 
cya i nerw sceniczny? utalentowanej śpiewaczki 
wzbudzają duże zainteresowanie. P. Zofia Fedycz 
knwska wystąpi tylko jedyny raz na naszej sce
nie. W  sobotę zanrast „Szału miłości" dyrekeya 
jest zmuszona dać po raz ostatni ,Księżniczkę

czardasza" w wykonaniu ulubieńców publiczności 
pp. Milewskiej, Kasprowicze wej, Kulikowskiego i 
Tatrzańskiego.

Z Teatru Małego. Premiera „Sprawa Kaisera" 
daje ciekawe środowisko pak-stry wiedeńskiej i

pełne kolorytu typy sceniczne. Zgrany zespół two, 
rzą pp. Niemirycz,_ Sieniarwska, Helski, Melina, O- 
rzechowski, Rygier, Dębowicz. Piątkowa nowość! 
ząpewne wypełni szereg przedstawień.
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Kaczego składy miejskie nie mają drzewa?
Lwów, 20. iipca

(p ) Składy miejska go opału przedstawiają 
:od kilku już tygodni iście odświętny widok. Jck- 
by miały się na n:d i odbyć jakieś tumieje, ery 
zawody sportowe, tak są czysto ii-miecione, tak 
świecą pustymi placami. Ani jednego są ja drze
wa, któryby „markował" ich właściwe przezm- 
iczenie — zaś je dymem zajęciem Zarządu jest usta 
V»czne oznajmianie od rama do wieczora napiy- 
wającjTn posiadaczom asygnat, że „(frzewa pienia 
i niewsasSomoi, kiedy będzie" oraz iispoftararne 
wzburzonych interesentów, że z pewnością kiedy 
'tylko nadejdzie, zostanie właśnie ten, w  danej 
.chwili obecny, najpierw uwzględniony przy dosta 
;\vie...

A temu zapewnieniu urągają stosy asygnat na 
desłamych z urzędu opałowego przed tylu to juź 
a tyłu tygodniami... :

To też publiczność coraz mniej zaczyna w; ;- 
rzyć zapewnieniom a rozgoryczenie wzrasta, 
zwłaszcza, że 'wobec co godzinę niemal Irosną- 
cydh cen, można przewidzieć, że według już u- 
:staionej w Magistracie taktyki, skutki Opóźnionej 
dostawy oJbiją się w kształcie dopłat bardzo dot
kliwie na kieszeni konsumenta. Czyli że ten rfa 
magistrackiem drzewie, mającem być regulatorem 
cen v mieście wyjdzie jak Zabłocki na mydle. — 
Gdyby bowiem w  czasie kiedy opłacał ksygr.atę 
w Magistracie, był kirpił drzewo od prywatnych

dostawców, to byłby otrzymał drzewo zara2 i 
naturalnie po cenie czerwcowej łub lipcowej a nie 
sierpniowej lob wrześniowej.

A teraz zachodzi pytanie, laki jest powód zu> 
pełnej braku drzewa w składach miejskich?

I tu trzeba wprost odpowiedzieć, że winę tu 
jedynie pcnosi nieooaia gospodarka. Bo gmin.i 
Jntewa ma pouJostatkiani, zakontraktowanego od 
paru lat w lasach państwowych, jakoteż ze swo- 
Th własnych posiadłości. Tylko że dowóz szwan
kuje. Obecnie sfery magistrackie tióinaczą -'en stan 
rzeczy robotami polnymi i blizkcsdą żniw, z po
wodu czego chio-pi nie chcą dostawiać. Ale prze
cież .roboty polne i żniwa nie są jakimś nieprze
widzianym wypadkiem, powtarzają się co roku. 
Przewidująca gospodarka powinna zatem była 
postarać się o zaopatrzeń*? dostateczne w porze 
roku odpowiedniej.

Ale na to trzeba, aby ktoś sprężyście i ener
gicznie przeprowadzał lustrację obszarów za
kontraktowanych i na rmejscu wydawał potrzeb
ne zarządzenia, jak to czynił też dawniej osobiście 
radca Kraus. Obecnie ta chwalebna praktyka zu
pełnie została zaniechana i drzewo zakupione... 
jest w Jesie a asygnata na nie w ręku konsumenta.

Czyiby jetmak świetny Magistrat mimo feryi 
wakacyjnych ilie cltciał zdobyć się na zmianę te
go niewesołego stanu rzeczy?

H I D ł l M N

Frycowe Małopolanina tz Warszawie.
TEKTURA ZAMIAST KORTU CZYLI

Warszawa, 18. iipca. 
(p.) Do Warszawy przyjechał oneguaj po raz 

pierwszy w życiu mieszkaniec Nowego Targu, 
Jan Kołata, odebrać dolary, które zostały iini 
przysłane z Ameryki. Odebrawszy pieniądze 
przechodzi! przez plac Bankowy, gdzie zauważył 
2 młodych ludzi, którzy targowali się między sobą 
o sztukę kortu. Góral zaciekawiony, przystanął, 
a wtedy zbliżył się do niego jakiś jegomość i szep 
mąił mu do ucha, że ta sztuka warta jest 800 ty

„NIE KUPUJ KOTA W  WORKU".

sięcy, tylko ci dwaj nie znają się na tern. Kołata 
postanowił towar ten kupić. Zamiary swe odrazu 
wprowadził w czyn i nabył kort za 22 duiary i 
lO.uOO marek. Sprzedawcy natychmiast się ulot
nili i wtedy Kołata przepona! się, że padł ofiarą 
oszustwa. Kort był zrobiony z tektury i owinięty 
jak sztuka manufaktury. Wartość tektury, za któ
rą Kołata zapłacił 22 dolary i 10.000 marek oce
niono na... 5 tysięcy marek.

będzie dla miłośników pogodnej sztuki w e Lw ow ie dzion 
15. sjcrpiiia 1922. .V dniu tyra bowiem  o tw o izy  na no
wo .w e  podw oje teatr j.B agctea * pod oowen. k ierow 
nictwem. Jak wiadomo, objął je na sezon 1922/923 tak 
chlubnie za -sany w  sercach Lw ow a Bronowski. je-stto 
nio ty lko p raw d* w y artysto, lecz tak ie  znakomity orga
nizator. N ow y dyrektor baw i obecnie poza granicami 
naszego miasta, celem zaangażowania doborow ego  z e 
społu i jest pewnikiem, że nietyiko repertuar będzie 
postawiony w  Bagateli na wyżynie, lecz talcżs przed
stawią się w  nwj Lw ow ianom  w nowych kreacyaeh sa* 
mo, P‘ erwszorzf;dne siły artystyczne, których atrakcyj
ność zajaśnieje w pełny v. blasku. Dodać jeszcze w y ja 
da, że nakładem ogromnych kosztów  salę .Bagateli" 
P « y  ul. Rejtana 3 odnow iono gruntownie i uczynicno 
z. piej przybytek praw dziw ie godny artystycznego przed
sięwzięcia. Tak w ięc pod każdym wzglądem  popularny 

ten teatrzyk odzyska dawną swą sławą. 640(1

przedstawienia amatorskie i t. p. świetnie nadaj* 
się wspaniała sala teatr,i „Bagatela* (Lwów, ul. 
Rejtana 3). Cd dziś do 15. sierpnia b. r. może 
być wyn jmywana. — Zgłoszenia do właściciela 
gmachu Franciszka Moszk wicza, Kawiarnia War

szawa, pi. Smolki. 6431

Wszystkim, kfórzy w jakikolwiek spo
sób uczcili pamięć nieodżałowanego męża, 
ojca i brata naszego

Juliusza T e n n e ra ,
oraz wszystkim, którzy w jakakolwiek, spo
sób okazali nam swe współczucie w bole
snej stracie, ^Jadamy tę drogę z głębi 

iH serca płynące podziękowanie.
6399 R O D Z I K A .

Z e  ś w i a t a .
Pow rót z w yprawy ita górę Everest. Do 

Londynu przybyli trzej członkowie w yprawy 
na Everest. Oświadczyli oni, że cd wysoko
ści OdOu metrów posuwali się naprzód przy 
mrozie, sięgającym 35 stopni. Aczkolwiek wej 
Ście na szczyt nie było niemożliwe, jednak 
ekspedycya postanowiła wobec ciężkich wa
runków powrócić.

(p.) Ceny w Londynie w porównaniu do 
wartości wraluty są znacznie wyższe, niż u 
nas. 1 tak, przełożywszy na marki polskie, u- 
branie kosztuje około 150 tysięcy, obuwie 50 
tysięcy. Papierosy 80 do 100 mk. sztuka. 
Chleb biały około bOO mk. kilogram, prze
jazd koleją pod kanałem 500 mk. Tramwaj 
300 do 400 mk. List zagraniczny około 300 
mk., polecony ekspress 1.000 mk.

(p.) Jak Kopenhaga podejmuje polskich 
stndebtów. Z Kopenhagi donoszą: Studenci
polscy, bawią,cy w Kopenhadze, zostali przy
jęci uroczyście przez burmistrza Kopenhagi, 
dr. Kapera. ooczem zwiedzali miasto, instytu- 
'cye społeczne i zabytki. Poselstwo polskie 
wydało dia wycieczki studenckiej śniadanie, 
które zgromadziło elitę tutejszej inteligencyi 
i prasy. Po zwiedzeniu przez wycieczkę por
tu. wydał związek studentów duńskich ban
kiet na cześć studentów polskich. W ycieczka 
polska jest podejmowana wszędzie serdecznie 
i witana z wielkiemu dei«Ponstracvamfl|

<p.) Najwspanialsza pagoda Irsdyl prze
niesiona do Marsylii. Cudem wystaw y kolo
nialnej w  Marsylii będzie śmiałe dzieło geniu
sza francuskiego, wierne naśladownictwo naj
piękniejszej pagody indyjskiej, która wznosi 
się od tysi&ca lat na krańcach południowej A- 
zyi w Kancbodiy i słynie w świecie buddy- 
stycznym pod nązwą pagoda „Anykor \Vaf“ 
Świątynia ta jest arcydziełem wschodniego 
kunsztu i najwspanialszym okazem sztuki bu- 
downiczej wygasłych już dziś plemion. Każdy 
cal kwadratowy murów pokryty Jest rzeźba
mi, gmach cały tonie dosłownie w  powodzi 
figur symbolicznych zwierząt, ptaków i twa
rzy ludzkich, węzłów o siedmiu głowach i t. p. 
Frzez cały rok ubiegły zdejmowano cierpli
wie odlewy rzeźb na poszczególnych płytach 
i przewożono je do Marsylii. Następnie zbu
dowano pagodę na placu wystawowym , na
śladując dokładnie kształt pierwowzoru. Nie
podobieństwem było przenieść wraz z rzeź- 
bionem: płytami odwiecznych gąszczów dzie
wiczego lasu, który otacza dziś świątynię, 
dodając jej więcej jeszcze uroku i grozy, za
stąpiono go wiec gęsto usadzonemi egzotycz- 
nemi krzewami, które uzupełniają złudzenie, 
wywierając wrażenie zwrotnikowego parku. 
P ierw ow zór tej świątyni, opisanej cudnie pió
rem Piotra Sotiego. znaiduje się dziś w  ruinie, 
lecz rząd francuski roztoczył pad tymi ruina
mi opiekę, jako nad jednym z najcenniejszych 
zabytków indahindusklei cvwU3zaa/L

oryginalne GBhlera. — SZU8LERY. — TA
ŚMY — KREDKI. — SUWAKI. METitY. — 
TABELE kubiczne Dra Pressdern, Scheisingera

w sze lk ie  artyk uły
hurlowr-ie i deCałliczsiiie.

h e n n  R m
Lw&w, ul,

TELEF. 458 i 459. TLLEF. 458 5 459,

g!as?ęacy wajwfekszej tflisp i Nu*
m - r a t r p r i w  WILHELM G5HLiR ’S |Vinve, 
(91.. 8 d u o  F u  iw . F.fEiBERG ( S a k s o n i a ) .  
WŁASNE ODDZIAŁY. WiEDEŃ Ii. Praterstrasse 60, 
B E R L IN  W. S. P a r lse rs ira s s e  23. 6403

_ _  ord. w choro racy  dz eci od 3 
P a  ’ u -̂ 2-ybiłkPfiwicza 31. — 

Leczenie K ro fu lo zy , rach;ti»
ampą kwarcową. 4889

Lilii Siijsll ffir. ityJSSr
pg-wrócił z wakacyi i ordynuje jak dawniej

uaS. L e g i e - n ó w  7. 6261,
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Skazanie na śmierć zabójców Wilsona,
Londyn, 19 Iipca.

(I1avas). Sprawcy zabójstwa marsz. Wilsona za 
chowali wobec sądu całkowitą zimną krew. Ponie 
waż przewodniczący odmówił odczytania pisma 
oskarżonych, jako mającego charakter propagan
dy anarchistycznej, pbrońca opuści! salę sądową. 
Oskarżony Drmn w  przemówieniu swem podkre

śli!, iż uczestniczył w wojnie i walczy!, o zasady, 
których rzeczniczką by!a Anglia, lecz których nie 
zastosowała w Irlandyi. Oto dlaczego dopuścił 
się zabójstwa. Narada sądu trwała tizy minuty. O 
skarżeni wysłuchali spokojnie wyroku śmierci. 
0 ‘5urtlivan oświadczył, iż jest dumny, -e może zło 
żyć życie za Irlandyę. {PAT.)

Prolesły przeciw wyrokom śmierci w Moskwie,
Berlin. 19 Iipca.

Jednym z pierwszych kroków połączonych o- 
becnie frakcyi socjalistycznych było wysłanie te
legramu do rządu sowieckiego, w krórym socyali- 
ści niemieccy zakładają najenergiczniejszy protest 
przeciw wyrokom śmierci, wydawanym obecnie 
przez rząd sowiecki na zestępców politycznych. 
(AW.)

Bertki, 19 iipca.

Dzienniki donoszą, że Wspólnota Pfacy w y
słała do rządu sowietów w Moskwie telegram, 
protestujący przeciw ewentualnym wyrokom 
śmierci przeciw soc. rewolucyonistom, a to ze 
względów ludzkich, politycznych i socyalnych.

Data spotkania Poincarego z Lloyd Georgem
nieustalona.

Ha psGsfśra.

Paryż, 19. Iipca.
'Jak' się dowiaduje Agencya Havasa, Poincare 

zakomunikował urzędowo rządowi angielskiemu, 
że nie może ustalić dokładnie datiy swego spotka
nia z Lloyd {jeorgebn, dopóki nie zapozna s:ę ze 
sprawozdaniem! komitetu gwarancyjnego, Itótóre 
dostarczy prawdopodobnie jpodistaw dla przepro

wadzania pertraktacyi w  sprawie odszkodowań. 
Zastrzeżenie Po:ncare‘go co do ustalenia najbar
dziej odpowie dlniej daty spotkania nie wyklucza 
więc ewentualności samego faktu spotkania, któ- 
re —' zdaniem rządu francuskiego — uważane jest 
w  Paryżu, podobnie jak i w  Londynie za bardzo 
pożądane. {PAT )

Rokowania w Hadze będą zerwane, jeśli Litwi
now nie przedłoży jutro nowych propozycyi.

Haga, 19. iipca.
Przewodniczący konferemcyi wystosował dziś 

do delegacyi rosyjskiej list z zaproszeniem do 
wizięcia udziału w posiedzeniu plenannem Komisy; 
a to w colu złożenia ścisłych oświadczeń, modyk- 
lmiących wcześniejsze deklaracye rosyjsko w 
sprawie sitanotwislka sowietów co do 'kwostyi znaj- 
Gująjcydh się na porządku dziennym konferencyl 
List wzmiankuje, iż metody te były zaakeeptowa-

MARCELI PIREVOST.

DONŻUANKL
POWIEŚĆ.

^Przekład autoryzowany).
Przełożył 

Kazimierz Bukowski.

część PIERWSZA.
— To ja. ^
— Jakaś pani prosi pana Vandreiera"o chwil

kę rozmowy... ta pani siedząca sama przy stole, 
za panem.

— Hrabina Auderny? spytał Saulnois.
—. Tak. Prosi pana Yandreniera aby przysiadł 

się do jej stolika... Powiedziała, że zna pana.
Żółta skóra lekarza wojskowego stała się ce- 

glasta, a jego oczy z drgającymi powiekami ci
skały ogień, jak przyrozgarnianiu płonącego po
piołu.

— Niech pan powie tej pani, że nie znam jej 
i że...

Saulnois przerwał mu i położywszy rękę na 
■jego ramieniu, rzekł do kelnera:

— Dobrze, ’ pan przyjdzie tam... Proszę mi 
wybaczyć, dodał zwracając się do Vaugreniera, 
gdy kelner oddalił się. Pan uczyni to co pan ze
chce: ale pani Auderny jest kobietą z towarzy
stwa, znaną nam wszystkim osobiście. Niema 
przecież sensu, aby' spotkawszy ją kiedyś, czynił 
jej .pan teraz afront i nie odpowiadał na jej zapro
szenie.

ne przez delegacyę rosyjską, ocraz że wymiana 
zdań była przerwana z powodu rozbieżności po
glądów na zasadnicze kwestye. W  kolach konie- 
ren-cyi przeważa wrażenie, że nokowama będą 
zerwane, o ile Litwinow nie przedłoży jutro pro- 
ipozycyi nowych, zupełnie różnych od poprzednich. 
Po siedzenie plenarne z udziałem przedstawiciel!:: 
Rosyan wyznaczono na jutro ®odz, 10.30. (PAT).

— Nie spotkałem jej nigdzie.
— Tem bardziej, rzekł Saulnois, błysnąwszy 

wesoło oczyma z poza złotych binokli... Drabina 
Auderny zawiadomiła przez lokaja doktora Vau- 
grenier, że chce z nim mówić, rzekł do swojej żo
ny i do Guilioux, któTzy wrócili po skończonym 
tańcu- Prawda, że powinien pójść?

— Ależ naturalnie! zawołał Git:Iloux. Chodź, 
Rogerze, nie zwlekaj i nie narażaj nas na śmiesz
ność. Prędzej. To zabawne.

— Guillotrs ma słuszność, niech pan idzie! za
kończyła Joanna Saulnois, którą Vaugrenier zapy
tywał oczyma.

Zgodził się niechętnie. Państwo Saulnois i 
Guilloux widzieli, jak zbliżał się niezgrabnie do 
stołu, przy którym siedziała hrabina sama, jak się 
jej lekko skłonił, wymówił parę słów i na uprzej
me skinienie Albiny usiał obok niej. Z kolei ona 
zaczęła mówić; opowiadała coś i zwolna Roger 
przestał się wzbraniać i zdawał się interesować

— Śmieszny człowiek! szepnął Guiliout. Nie 
jest piękny, nie jest elegancki, jest ledwie grzecz
ny, a wszystkie kobiety „uwzięty się'1 na niego. 
Zgarnąłby pieniędzy jak lodu, gdyby nie był nie
znośny i nie miał skrupułów.

— Tak! pański przyjaciel podoba mi się bar
dzo, rzekła Joanna Saulnois. Jest to widocznie 
człowiek lękliwy, trochę narwany, ale inteligent
ny i zapalczywy... Uwielbiamy tafcie typy.

— Otóż to! rzekł Girilloiłx, udając, komiczną 
rezygnacyę. „Wziął panią“ , panią także, swoją 
miną sędziego i swoimi wielkimi słowami. Ach! 
ale mnie on nudzi! Nie poszedłbym z nim nigdzie, 
tylko między ludzi!

I znów zaczęli wrszyscy troje przypatrywać 
sie spotkaniu tych dwojga. Hrabina me mówiła

Panienki, pracujące w  urzędzie* pocztowym 
przy ul. Łukasińskiego, będą może kiedyś bardzo 
dobremi żonami, matkami, rozwódkami itd., ale 
na urzędniczki absolutnie nie posiadają' kwalifika- 
cyi. Przedewszys tkkm nie pilnują okienka ttegc. 
biurowego naturalnie) i np. nadanie listu reko
mendowanego w tym urzędzie należy nawet dla 
genialnego osobnika do najtrudniejszych zaoafl 
życiowych, bo panienka buja po wszystkich ubi-i 
kacyach biurowych, tylko nie siedzi przy okien
ka Szef tego urzędu, o ile dotrze do niego skarga 
na te stosunki, bierze zawsze w obronę swoje 
podwładne panny, co jest rzeczą bardzo chwaleb
ną, jafcicolwiek z innych względów mniej pozą Ga
na . Niechże dyrekeya poczt wglądnie w ten u- 
rząd i ten bolszewicki nieład z niego usunie!

Płk

Odznaczerre nacz, stacyl
w  C z e r n io w c & c łK

Czonńowce, w  lipcu.
(Plrzeć kijku dniami' w  futeib^yin konsalacDe 

po^kkn odbyło się uroczyste wręczenie knzyżą 
kawalerskiego orderu ,Podania Restituta“  naczeł- 
nakowi stacyl! Czemiowce p. Leonowi NeściukowŁ 
Odznaczenie to p. Neścitrk otrzymał w  uznania; 
jego zasług dla państwa poMdego, któremu za? 
wsze okazywał maksimum sympatyi i  uprzej*. 
mości

W  obecności dyrektora kjofet p. 'faroowfei 
cJciego, reprezentantów władz po-łskioh, tudzież 
całego pet soaułń konsulatu polskiego przemówił; 
w języku polskim do p. NeSoińka konsul Rzeczy 
pospolitej Polskiej p. Eustachy Loreirtowicz, pod
nosząc jego zasługi i dziękując imr za' okazaną re-. 
patiryantom, jak i- wogóle oby watę fbtn poMcinf 
niezwykłą uprzejmość 1 pomoc. Zakończył prze-, 
mowę w  języku rumuńsklilm życzeniem, a<by za-' 
przyiaźirana z Polską Rumunia jak najwięcej (tak 
znakomitych miała urzędników. W  serdecznych 
słowach w  swoim ojczystym języku odpowiedział 
i. Neściuk, na czem ta miła uroczystość sćę aataj-J 
czyła.

już sama; Roger, bardziej ośmielony, tłumaczyli 
się długo i ożywiał się chwilami. Berta Lorande i 
państwo Trevoux nie usiedli przez grzeczność 
przy ich stole i przyłączyli się do Kamili Engel-' 
mann, którą otaczali Dutriex i jego przyjaciel 
Sykstus. i

— Czy chce go zatrzymać aż do zamknięcia 
lokalu? mruknął GuiHoux, który od czasu zatru
cia gazem dbał o swoje zdrowie i starał się wró-, 
cić do domu przed północą. Co oni mają sobie do 
■powiedzenia ?

— Tak, powtórzyła zamyślona Joanna. Co 
oni mają sobie do powiedzenia i dlaczego pański 
tajemniczy przyjaciel starał się nie poznać jej?

A oto co sobie mówili:
Hrabina Anderny powitała Rogera powlóczy- 

stem spojrzeniem i podała mu prawą rękę, nagą, 
bez żadnych pierścieni.

— Nie chciał się pan przyznać do znajomości, 
doktorze?

Poznał ją natychmiast i kiedy zamierzał za
protestować przeciw ofer.zywie nieznajomej, u- 
czuł się bezsilny. Szepnął:

— Pani Sanders!
— Tak, pani Sanders, pańska starsza infir- 

rnerka w szpitalu w Jellicse, kióra założyła panu 
pierwsze opatrunki na zoperowane pańskie ścięg
no... Tylko pierwsze, gdyż potem opuściłam szyb
ko szpital.

—  Ale powiedziano mi dopiero co..

K . d. n.).
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największe czasopismo economi z m  w kraju wycho
dzi 10. i *25. każdego miesiąca. Cena zeszytu 300 Mfe. 
prenumerata kwart. 1800 Mk. —  W przygkowaniu  
dwa wielkie Numery Targow e wydać się m ające z o 
kazyi II. Targótv Wschodnich. Ogłoszen ia we wszyst
kich językach przyjmuje Adm. Gazety Bankowej we 

Lwowie, ni. Zi orowieza 5. T-iJ 581.
Po otrzymaniu 150 Aic. w gotówce lub znaczkach pocztowych wysyła się

egzem ła n  oka :ow y pod opaską p o ; cen a>

Tajemnice pokoju ssa „czwartaku46.
;/VuECKJ MORDERCA KOBIET PRZEW YŻSZYŁ PARYSKIEGO LANDRU.

Berlin, w lipcu.
W  ubiegłym tygodniu oaoył się tu przy 

drzwiach zamkniętych proces, który wydo
był na światło dzienne tak potworne zbrod
nie seksualne, iż wobec tego procesu wyglą
da sensacyjna rozprawa Ląndru £ak niewinna 
dziecinna Igraszka. Że proces ten nie poru
szył w tym stopniu, co paryski, opinii publi
cznej i żc  dzienniki o nim nic pisały, przypi
sać to należy jedynie tej okoliczności, i i  z 
wyjątkiem świadków i znakomitości z dzie
dziny psychiatry! seksualnej, jak np. dr 
Bloch, dr. Magnus flirschfeid i dr. Moll, abso
lutnie nikogo na salę nie wpuszczano.

Zarówno wybitni sądownicy, jak i naj
znakomitsi psychiatrzy, twierdzą zgodnie, że 
ma się tu do czynieida z czetnś na polu zbrod- 
niczości seksualnej wprost potwornem i do
tychczas nSeby wałem.

Przed sądem stanął wstrętny, łysy, ku
lawy, życiem  i rozpustą wyniszczony han
dlarz Grossmann, który z pobudek sadysty
cznych zamordował dotychczas jeszcze nie 
ustaloną liczbę dzieci, dztówczątek, panien i 
kobiet. Ofiary jego pochodziły nie tyiko ze 
sfery najniższych mętów berlińskich, ale by
ły  to tatóźe dzlewczątka, cŁasent zaledwie kfl- 
kutótnie, uczemce, kucharki, służące, gospo
dynie.. robotnice fabryczne i t. p.

Miejscem sadystycznych orgji potwora 
był umeblowany pblr.óf na czwartem piętrze 
w oficynach na Langerstpsse oraz altana o- 
grodowa na I andsberger Chaussee.

P ierwsze pytanie. jakie nasuwa się 
świadkom procesu, jest: W  jaki sposób było 
to możliwe, aby jeden człowiek przez cały

szereg lat hańbił i mordowni kobiety w jed
nej z najmniejszych dzielnic Berlina i aby 
nikt i nic mu w tern nie przeszkodziło ?

Zdaniem lekarzy, wyw ierał Grossmann 
na swe ofiary jakiś demoniczny hypnotyczny 
prawie wpływ, tak, że żadna z kobiet, nawet 
tych, które otrzym ywały od niego okrwa
wioną bieliznę damską do prania, nie wniosła 
skargi i dopiero na rozprawie sądowej od
w ażyły  się niektóre złożyć zeznania obciąża
jące.

Znajomości z kobietami zawierał w ten 
sposób, że zamieszczał ogłoszenie w gaze
tach, iż poszukuje gospodyni, a rzecz prowa
dził dalej przy pomocy swego demonicznego 
wpływu, pieniędzy i alkoholu. Z rozmaitemi 
kobietami zachowywał się rozmaicie i przy
bierał wszelkie możliwe pozy, począwszy od 
eleganckiego kawalera, a skończywszy na 
manierach ordynarnego sutenera.

Przeciw  kobietom, które nie były  mu po
wolne, występował w policyi ze skargą o 
kradzież.

W  czasie procesu ustalono, że ojciec zbro
dniarza był nałogowym pijakiem, dwaj jego 
bracia są obłąkani; jeden z nich jest również 
przestępcą seksualnym. Sam Grossmann był 
26 razy karany za zbrodnie przeciw obyczaj
ności oaji ozmaitszej kategoryi, w tern 15rlę- 
tniem więzieniem.

Do zapadnięcia wyroku nie doszło, gdyż 
bezpośrednio przedtem, mimo surowego nad
zoru, zbrodniarz zdołał powiesić się w  swej 
celi w ięz;ennei na sznurze, który sporządził 
sobie z podartej na strzępy chustki na szyję.

Razem otruły i razem umarły.
TRAGEDYA ŻYCIOWA DWOJGA SAMOTNYCH DZIEWCZĄT.

Warszawa, 19. lipca. swych zgryzot. Wreszcie uradziły położyć kres 
Zona majora rezerwy, p. W., wyjeżdżając na tej niedoli. Nabyły gdzieś subiimatu i w nocy, u 

kilkumiesięczne wywczasy letnie, oddaliła służącą siadłszy na ławce w Alejach Belwederskich. ra- 
u niej 21-!etnią Janinę Bialska. Dziewczyna zna- zetn zażyły truciznę. Znaleziono je tam wczes- 
lazła się nagle bez środków do życia. Na dobitek nem ranem bez przytomności i odwieziono do szpi
złego, narzeczony jej, konduktor tramwajowy, po 
rzucił ją właśnie w  tym czasie, zakochawszy się 
w jej koleżance.

Włócząc się po ulicach miasta, Bialska po
znała się w tych dniach z pozostająca również 
bez pracy 19-letnią Stefanią Milewską. Przez dwa 
dni zwierzały się biedne dziewczęta wzajemnie ze

tala Dzieciątka Jezus.
Daremne okazały się jednak wszelkie zabiegi 

lekarzy, którzy dokładali wszelkich starań, by u 
ratować nieszczęśliwe ̂ dziewczęta. Wczoraj z mar 
ly obie równocześnie, jak równocześnie targnęły 
się na swe młode życie.

Krótkie wiadomości,
Całouder w Berlinie. Dnia 18 bm. przybył do 

Berlina przewodniczący kourasyi mieszane) tna d. 
Śląska, Caionder, z członkami tejże komisyi i zo
stał przyjęty przez kanclerza Rzeszy. Caionder 
pozostaje w Berlinie do czwartku. (PAT.)

Krwawy strajk. Wedle „Chicago Tribunę“ 
przy starciu pomiędzy policyą a strajkującymi ro
botnikami w West Victoria zabitych zostało 25 
osób, a ranionych 40. Władze opanowały sytua- 
cyę. {PAT.)

Miilerand na wywczasach. Prezydent republi
ki franc. Miilerand udaje się do swego pałacyku' 
myśliwskiego w Ranboulier, gdzie spędzi część 
Jata. rA T .)

Stule.do Brazyb.i rapież wysłał dc Ric de Ja
neiro Msgr. Cherubimego, jako nadzwyczajnego 
delegata apostolskiego na uroczystość 100-nej 
rocznicy niepodległości Brazylii. (PAT).

Trudności grecko-turecki©. „Daily Tefegr.“ 
pllszę, że ani Turcya, ani Grecya nie godzą, się na 
odbycie fconfereneyii w  iBeykos. Turcya żąda, aby 
komfereneya odbyła się w Miiratnare, Atenach lub 
Bukareszcie. {PAT).

Z Rady Ligi Narodów. Na wiczorajszem posie
dzeniu Rady Ligi Narodów w  Londynie omawia
no fcwestye finansowe:, oraz fcwestye handlu ży- 
v.ym towarom. Dziś będzie 'omawiana sprawa 
mandatów. (iPAT).

TELEGRAMY.
—O—

D AB AL CIĄGLE W. ROLI POSŁA.
(Telefonem od naszego korespondenta;.

. Warszawa, 20. lipca.
(m) Na piątek rozpisana została w  warszaw

skim sądzie apelacyjnym rozprawa w.sprawie Dą- 
bafa, który wniósł skargę przeciwko zarządzeń u 
sądu, pozostawiającemu go w  wjęzienu. DąbaJ 
domaga się, aby go uwolniono, aż do chwili, gdji 
Sejm wykreśli go z listy posłów.

Władze więzienne posłały Dąbałowi obranfc 
więz'eime. Oświadczy} on jednak, że dopóki Selm 
nie załatwi jego sprawy, ma on prawo korzysfa< 
ze wszystkich przywilejów poselskich; wobei- 
czego odmówił przyjęcia ubrania aresatamekiego.

WYROKI ŚMIERCI NA DUCHOW NYCH  
ROSYJSKICH.

Heisingfors, 19. lipca 
Tut. oddział Rosty komunikuje, ża 

W C IK  zatwierdził wyroki śmierci na duchów 
nych, występujących przeciw konfiskacie 
kosztowności cerkiewnych. Mianowicie mię
dzy innymi na metrop. Benjamina i biskupa 
Benedykta.

Paryż, 19. lipca.
Na rozkaz rządu sowieckiego aresztowa

no biskupa smoleńskiego Filipa za wzbrania
nie wydania kosztowności cerkiewnych. Z te
go samego powodu trybunał rewolucyjny 
skazał na śmierć arcybiskupa syberyjskiego 
Anatola. \0RAT),

TAJNE SKŁADY BRONI W  NIEMCZECH.
Berlin, 19. lipca.

Urzędnicy kryminalni wykryli w Bi- 
schofsrode w  okręgu Heidenach duży skład 
broni. Broń znaleziono częściowo w w ieży 
kościoła nrejscowego. częściowo zaś zakopa
ną w lęsie. W  zwiazlru z tem prowadzone są 
dalsze poszukiwania. (PAT)..

NIEMCY W  ARMII SOWIECKIEJ.
Paryż, 19. fpca.

„Libe,rte“ podają, iż' w  Pioitrcgrodzie tworzo
ne są n!eml»ck!© formacye marynarki, proez.naicz.G- 
■.:© do służby na łodziach podwodnych.

Niemieccy oficerowie polcyi bezpieczeństum 
objęh komendę nad niektórymi' rosyjskimi pułkami.

Jednocześnie bawi w  Rosy* oficer nrem.ecki 
wyższej rangi, któremu polecono przejąć od' Rosyi 
okryty zatrzymane w  czasie wojny. (PATX

SPOTKANIE POINCAREGiO Z L. GEORGEM.
Paryż, 19. Ijpca.

Zdaniem „Matina". spotkanie (Poincarego z L. 
Gecrgem nastąpi prawdopodobnie z początkiem 
sierpnia. Rząd francuski uważa, że spotkane to 
nie może mieć charakteru jakiejś rady najwyższej, 
jak to oświadczył L. George w  febrę gmin. (PAT).

BUNT W  ARMII SOWIECKIEJ.
Paryż, 19 lipca

Wedle wiadomości z Batum. wybuchł tam 
bunt w  armii sowieckiej, złożonej z krajowców 
przeciw władzom bolszewickim. (AW.)

Paryż, 19 lipca.
Z Rygi donoszą, że w garnizonach sowiec

kich. stojących w pobliżu Kijowa, wybuchły bun
ty. (AW.)
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Korona austryacka dalej spada,
KURS KORONY AUSrRYACKjEJ.

Wiedeń, 19. Iipca.
W czoraj Kurs korony austryackiej z,no- 

Wu się bardzo obniżył. Giełdy oficyalnej 
wczoraj nie było, jednakże w obrotach pry
watnych notowano dalszą zw yżkę walut ob
cych. Za koronę czeską płacono w wolnym o- 
brocie nawet po 1000 kuron austr. (PAT ).

W teden 19. iipca.
" Na 'wctziarajszem posir-dzenu austr. Zgroma- 
azenia narodowego oświadczył przywódca soc.- 
kkmokratów Bauer, że wypadki na targu waluto
wym spowodowały w  szerokich masach robotnś- 
Joów zaniepokojenie, które może się przemienić 
w  rozpacz Miowca źąaa, auy cefeim przeszkodze
nia dalszym meoeapieczrry.n, speiaiiacyam dla 
każdego bariku wysłanie państwowego komisarza, 
któryby był upoważniony do oddawania pańsirwu

wszelkich rcziporziądzeń 'dewiz i sekfwestrowania 
wszelkich walut.

Na to odpowiedział minister skarbu, żc wobec] 
krytycznej sytuacyi przeciwny jest stosowaniu ja j  

kichikolwiek środków przymusowych. Minister o- 
czekuje ratunku tylko od przeprowadzenia pianu 
finansowego. Wówczas — zdan em ministra — na 
stąpi z pewnością poprawa stosunków pienięż
nych, zwłaszcza jeżeli towarzyszyć temu będzie 
wzmożona praca produkcyjna.

Wiedeń, 19 Iipca.
'Donoszą z Wiednia, że dziś przed południem 

zebrał się ur^ed parlamentem tłum robotników, 
celem wyrażenia protestu przeciwko drożyźnie, a 
w szczególności przeciwko znacznemu podrożeniu 
chleba Wieie sklepów w śródmieściu zamknięto 
w obawie zaourzeń.

Sprawozdanie polic. o z a m r 1 > v x i’u R iihenaua
PLAN MORDERSTWA PO WZUJ Iy-LETNI UCZEŃ.

Berlin, w  iipcu. 
jPolftyi berlińskiej udałoj&się nieco rozjaśnić 

sprawę zamordowania Rathenaua. Oro już w 
kwietniu br. rozmawiał 17-letni uczeń Hans Stu- 
benrauch, członek zwizku „die Aufrecfoten", ze 
studentem Wilhelmem Giintherem, również człon
kiem tego towarzystwa, żyrującym się fałszywie 
jako oficer rezerwy, o planie zamordowania Ra
thenaua. Stabenrauch twierdził, że dzieła Rathe- 
naua wskazują na to, że działa on na szkodę Nie
miec i jako taki powinien być usunięty. Mówił po
czątkowo o zamordowaniu Rathenaua w sejmie, 
piintber zauważył że Iepiejby było dokonać tego 
w mieszkaniu. Do definitywnego postanowienia

wówczas nic doszło. Plan ten doszedł następnie 
do wiadomości Ernesta Wernera Ttcnowa, ucz
nia giron. członka organizacyi C. Volksschutzu, 
b>ygady Erharda i i.

16 i 20 czerwca omówili ostatecznie plan mor 
derstwa w mieszkaniu TcGiowa. Gunthci, Te- 
chovr, Ftscner i Kern a następnego wieczora udali 
się spiskowcy automobilem, który im pozostawił 
do dyspozycyi fabrykant Kuchenmeister i który 
potem służył do wykonania morderstwa do pew
nej miejscowości w pobliżu Berlina. Po drodze 
wysiedli w Grunewald Fischer i Kern, aby wypró 
bować bron. Tak więc około 20. czerwca wszyst
ko było już do morderstwa przygotowane.

POWRÓT POLAKÓW DO WARSZAWY, tylko nieznaczne grupy optantów. Obecne przy- 
Warszawa, 19. Iipca. był większy transport, w  którym znaidowała się 

Przybył tu nowy eszeJon z Rosy*:, składający większość infeligancyi.,1 przeważnie wybtnych 
się w  znacznej części z optantów, którzy wyru- j przedstawiciel, koloni ipo?s!k:ej w  Piotiogjudz:e. 
Szyli z PiotrogTodui I. but Poprzedbiw wysyłano | Między innymi przybylł: profesor Karaffa^Koi but,

zau.roszony do objęcia katedry na wytiziala me
dycznym w  Widmie, prof. Kazimier: Karaffa-Kor- 
but ^aiprioszony na uniwersytet Jagieł]ońN!>i i Wi- 
leńctf ; prof. Zenon Orłowski; chirurg dT. Woje och 
Kozłowski; bafkteryołog Borys Pk-czcńko i wielu 
innych. Na zebrasikt pożegnalnym przeć w y
jazdem .tego trapsporfcui miedzy ingmi podkreślo
no, że "wyjazd ten zamyka dizieje Polonii polskiej 
w Petersburgu, założonej przez Stanisława Au
gusta, która między innymi w swym gronie li
czyła1 Kościuszkę, Mickiewicza i wielu :n- 
nych. (AW).

ZASADZENIE NA ŚMIERĆ ARCYBISKUPA.
Moskwa, 19 Iipca.

Proces przeciw arcybiskupowi Anatolowi z fr 
kucką, oskarżonemu o utrzymywaniu stosunków 
z czynnikami antysowieckimi zakończył się ska
zaniem Anatola na karę śmierci przez rozstrze
lanie. lAW.) .

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH

TEA TR WIELKI
We czwartek 20. iipca o godz. 7*30 „Szał 

miłości" operetka w 3 aktach.
W piątek 21. Iipca o godz. 7*30 „Manewry je

sienne" operetka w 3 aktach.
W  sobotę 22. Iipca o godz. 7‘30 „Szał miłości" 

operetka w 3 aktach.
W  niedzielę 23. liyca o godz. 7‘30 „Taniec 

szczęścia" operetka w 3 aktach.

TEATR MAŁY.
We czwartek 20. Itpca o godz. 7*30 „KiLf* ko

rne dya w 3 aktach Picarda.
W piątek 21. iipca o godz. ?‘30 „Sprawa Rai- 

sera" premiera.

C Y R K  A  C IN IS E L IE C O . Obecna zmiana pro, 
Trrmu przynof-’ st r o nowyc‘~, nieznanych dotąd ntrakcyj 
Dyrektor C lN IS E cL I po wyzdrowieniu, osobiście bierz, 
udział w woln j tresurze koni. O .i dnia 20 b. m .jprzy 
by waj i  wspa iate nowości. Komicy po scy B IM  i Ł O M  
,k»>za i sią w n >wym repertuarze fen omenalnymi. — 
Prze staw enia odbywają sią coazienie. —  Początek 
punktualnie o godzinie 20-tej. 64u2

Artykuły optyczne, imern!cze i gerzehćane naj
taniej u firmy SCHAI. L i E1CHI ER, pl. Maryacki 7 (pod 
I d.viarnią „de la Pa>X*), Warsztaty reparacyjne. 5070
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JAN WIKTOR.

NA BRU KU-
(DRUGA CZĘSC „BURKA**).

(Ciąg dalszy).

Czekał długie godziny, unrerając z 
niecierpliwości. Wypędzony tęsknotą wypa
dał na ulice. Czasem wyczul zapach Mazur
kiewicza, pamiątkę jego kroków, dobytą z 
pod nasypu wrzawy. 'Brał ją jako pociechę. 
Nadzieja rozsłonecznila ciemność duszy. 
Biegł za tropem, który prostą droga prowa
dził go do nowej rozpaczy. Przejety ogro
mem nieszczęścia, stawał bez ruchu. Znów 
usłyszał głos, znów bez końca pędził po za
ułkach. W łóczył oczy po ulicach, szukał, błą 
dztł w czeluściach nocy. Zawsze i wszedzie 
spotykał kamienie, mrok, pustkę, kopni$te:a, 
żałość, płacz, wieczną skargę, wieczną 
krzywdę s_wego życia. Dni mijały, a mrok 
wciąż się snuł wynędzniały, zamilkły. Dźwi
gał w piersiach skrwawione uczucia, rozją
trzone w ranę straszliwą. W  mózgu leżała 
jedna pokaleczona myśl, aby obaczyć umiło
wanego człowieka, aby usłyszeć jego miło
sierne słowo. Kiedy podniósł głowę, patrza
ły na świat doły ociemniałe, z zamarlcmi w 
bolu i ruzpaczy spojrzeniami. Czasem blask 
żyw szy udęrzyh jakby w mroku grobu serce 
drgnęło. Te oczy nie skarżyły się. nie woła
ły o fitość, ale każdej chwili opowiadały o 

eocMn ojaiszczęfljA, q . dzfci&ch niesz

część. Ktoś Burka nazwał psem wiecznym 
tułaczem. Często wygląd nędzarza szczere 
współczucie budził. Kobieciny z przedmie
ścia stawały, opowiadając sobie cuda o wier- 
nem zwierzęciu.

—  Słyszała złota paniusia, mówią, że ten 
psisko po śmierci tego dziwaka —  maljarza 
ogłupiał i teioz szuka go wszędzie. Nie chce 
mi się w głowie pon/eścić

—  Moja pani, rzetelną prawdę powia- 
daia.

— Co paniusia mówi, nie uwierzyłabym, 
żeby mi droga paniusia nie powiedziała. No, 
dziwne, dziwne rzeczy dzieją się na bożym 
świecie. O la Boga. taki mizerota. Mówią, że 
pies to merozumne stworzenie. Odzietam —  
gdzietam. Każde ma swój rozum i swoje ser
ce. Przecie we wszystkiem Boska ręka.

—  Ani się człowiek nie trafi taki.
—  E. co tam mówić o człowieku. —  U- 

gryźć. zabić, ukrzywdzić, to jego sprawa i u- 
ciecha. O, jak biedaczj^sko zmizerniał, w y 
sechł, naści kromkę chleba, pożyw się. Nę —  
toś ty sierota, rie boj sie, pożyw się —  z 
prawdziwem współczuciem gładziła go po 
grzbiecie. —  Dobre psisko, dobre, o, patrz się 
pani, jakie smutne ma oczy, sierota pies.

—  Niech się paniusia nie przybliża.
—  Dlaczegóż?
—  Może uchlać. Przecie z żałości gotów 

się wścieknąć. Nie trudno o nieszczęście na 
świecie.

— E^moja pani, czasem człowiek gorszy 
od wściekłego psa, a nikt od niego nie ucie
ka, jeszcze się czuli i mizdrzy.

Rozmaicie bvwa.

Burek łapczywie połykał pożywienie 
, i bez wzruszenia odchodził.

Kiedy go przyzywano, srał przelękniony, 
;ichy, potulny. Wszystko go przerażało. 
Drżał w ubawie, że go zbiją. Unikał ludzi. 
W łóczył się bezludnemi stronami. Pewnego 
dnia ktoś z przechodniów zakrzyknął głośno 
do tow arzyszów :

—  -PaLzeie, toć to pies Mazurkiewicza.
Przyklęknął na chodniku i przejęty lito

ścią, rzewnie mówił do Burka:
— Ależ tyś nędzarz. Piesiu, toś sam zo 

; stał? Gdzież jest twój dobry pan? Gdzie?
Wszystko się w psie oberwało, porozry

wało. Stanął, jak skazaniec, dźwigający na 
rękach, na nogach, na szyji stup»dowe kaj- 

| dary. Obejrzał się wokoło. Piersią wstrzą- 
I snęła burza oniemiałych jęków, które się ta
czają, rozszarpują trzewia, ale głosu nie w y 
dadzą, umierając w niezmierzonej boleści 
serca. Boki wznosiły się i opadały w okrut- 
nem zianiu i pisku. Oczami zawył, męką roz
dzierany cli ran wykrzyczał:

— Niema.
Zgnębiony Burek powlókł się dalej. Za 

chwile ocknął się i pędził do domu Mazurkie
wicza. Drzwi stały otworem. Jak sza.ony 
wpadał du izby. Obwąchiwał resztki nieroz- 
kradzionych gratów, rozgrzebywał barłóg. 
Kładł się w swoim kątku. Niepokój i niecier
pliwość n m wstrząsały. Czekał na ‘ czyjeś 
przyjście.

(C. & n.)

ł
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E ft O d O lM S la .
( C n i t d  g i e ł d y  l w o w s k i e ! .

Waluta imrkowS'
Lwów. 19 'i psa.

l i f r t  mMSlkmn mmMhą K o r .
iącyat.

9łut
•Kjnio. 4f»!(Ł ttmĘ .  i » t  r

Ptflł: »#Ł fWł«tVtv.»
I. do VI. em.

Baal: Ar4~atirtw*
Bank hdndlowf 
Bar̂ t I fsoteem? T"HkJ 
BsakSJpw . ẑ r.-.-hiJ 
Bank Mm ł ^-IóIc*
Bank p«*rMóek. t  . ł f i  
Bank ptzeał?s.«vry

880 44*83 700' — 
280 — 131 > — 
1000203 3200 -  
28f 42 800 —
380 38— 4Ji>*— 
380 35— 725—  
118 21— 3 2 5 -
280 42— 575—

56— 625*-Eank sieaislalerad. 2j l iv  234

O l f l g f r t  MO raar-k S j*  k w w n  kia! I

p:c«««. rtólH. to.»L 2* W f f i '
ICcwrm. Banko keaj. 4 twa. ;JS—
Kwkje lokat. S rak i krsf. % ■> .
Połyctka kra;. a «*. 158#, 4 irw  '/  — 
Poi ta k a kra}. jfsSo* z ł  1304. 4 w *  —
F aryczka hra}. yaC a ar. 1035. 4 ara. I ł *—
P o t  braf. <raL * r. 1W8 4"„rj.(t»'.s»W  3 2 *-  
P*t U ,. r. a. I9i3 4 v pól- ,Mk 01 —
P a t  k. if. t a  IflW 4 . pók »•«. 91 —
PeżyczLLm. Lw rwa s A 1396 4 nawa. 9 i* —
Poż.czki ni. Lwowa * t. 1909 4 :r*o. 32—  
Paijc ik i*. Lwcura « *.1911 4 pc*o. 9T-*

103*.
93*
94*-
94*-
64*-
94*-
94:J
•a*-

100* -

94*-
94*-
94'

Lisfy zastawne za »*» marsk J ra k rn w i :.k K  s l

Bankn Mł.topolęld^oja 4 i pól pro. ł04*51> 108*50 
Banko hrp. »a '- 4 i pól pio.
Bank Ep. r*t* łw jr  
Brak kip. w a d  4 i * 4  wwł 
Polski bank kr. •« pal m  
Polcld WmklcT. 4 otifc 
Tow. krt L 2»% ł  v *  4' -kW m d  
Tow. — i  gdb aam. 4nwk 
Bank kjod. nora. 4 i pot prc.

105-50 107*53 .
100*— 112 — —»—
90— JOP— w -

102— 134*— . . ,  —.
101 — 103— —•—
| 0 .* - JA*— —•—
102*— 10t— _ ■ —
99*— W l— —*—

Akcre T łW ir r .  a a i l 1-* wr-'t 7 r - r a  4 f t ł *  
W  dnó-łwaw. Iwaw. 580 2^?
Tów akc. Chodorów 14R 21 3j 25 . 3823..
Tora -toó fobr. kart 143 73 17j0 -  -  *■
_ C - :e!ó'.v* fabr. omeaŁ 1930 .03 23 0”—
Tora. ska. .Gatwya* 140 300 250000*—  — •■
T w .  akc. fatrfata 140 28*0 3 1803*— — *■
W  ahs. Górka 140 15 *4 I 50  -------------
.Gikoat, rakŁ prz. 4 t ł  iOj# 330 6900*— 7000* ■ 
IFarsz. Skaakc.b idojrj 
.^Parowozów* kilLam. 500 69 
„Patria* fabr. paniaroa 1003 333 
Peret 501 700
,Po «sk * Zakt araaulfc 350 Ot 
Polski CSob 
Polska nafta
Polakis Tow. ( x i ^ « w  140 7u 
p, Lot louo 289
T rw. « W  Rrausawa 140 100
Zakłady alafcU- .S iorrsy  2 iO 2 1 
P  J. i-j(L  yónu Sterna 140 —
.Tepeje*
#aw. -Ink 2j«  Mi .wtJ
~?egln^a PoWka*

T/sH.

13775

6900

1200—  1175— 11»0 
5690* —

900—  975’— 900
825—  — —

500 100*— 650— —
500 111 1800—  1375— 1850 

625—  — •— —
1700—
3775*— —*—
1 2 5 0 - — —
6000*—  —

700 140 -5000—  -------
140 42— 4750*—  — —  ■
143 23 -  350" -  —

V, Wakaty 

Robie afSkte po *'**

- • ć d : 1-
* #■’«■ kij pa .KW fkJ

_ pv
w kiereakKpo 401 2®)

Karbewsłóo po 1000 
Crsywwy pw 509 i U jŻJ  
1 frank fraocoria 
1 frank murajcatsii 
1 L. Stoi lńu;
1 deiar r nv^/knś*lł
Dciary nmcr, drobno ś 3»W)
1 dalor kjna
Mltriri nieaueckfofpo 19099 

. .  <PO 13*
; .  w*ą m »

Lei remi "lskio j>*

tir** włookta 
Czeskie korony
Koracy ao3to aiem. taWoU M «  
Korony wq *n_rj*4a 
Franki bol^jskia 
Korony szwedzki 1 
Korony duńskie

VL  Dewizy.

!Ta f^wrffw 
.  Paryi 
, Z jryca 
j  Pwwo

150*— 170.—
150— 170— — —
50— 70*—
20— SP — —
15— SS- — .—
— * _ 2 —

1— 3 - ——
4— a —

450— 47 (V -
1050— 1150— —N—

>4000-2=000— ---*---
5550*- 5625*- ---•«.
5450- — 5525—
5450— 5525 —

12 - 12*75 1290
11 — 11 75 —
10 - 1<J*75 —Sra
29*00 3200 — *--
28*00 3.*00

2 4 0 - 270—
120— l S s - 12S*-

-*15 — 20
4— 15 50Jó̂4 440—

— ‘—-
—

100—  25590— »

455— 475—
ln jO * - 1150— — *—

120— 135*— 128 —

, Budapeszt 
„ Wiedeń 
. Beriin 
, Belgrad 
, Za grzeb 
, Newy ior'e 
. Medyolan 
„ Bukareszt 
, Bruksela 
. Kope-v aga  
, Fi ilandya 
„ Hołandya 
, Szwecy.
„ No.-wegja 

torony norweski* V 
Marki fs.'.skie 
Floreny bolonderiWe

VII. Kgta k a ..J o r » .  

Stopa r- (rentowa P. K. K. P. 7 prc.

4 -  4 75 — —
— •15 0-19 21 25
12 — 12 75 12 6 -
60—  7 0 - - -------

5550—  5650—
250—  370—  — —  
29*— %J — ——  

415—  445—  — —

2125 —  2225 —  — i

Z GIEŁDY MEOTICYALNEJ.
L w ó w , 20 lipra.

Wczoraj .przez caJy dzień na dolary i si ebr-o 
tendeneya zwyiko ./a, na marki niem. zniżkowa. 
Wszystkie inne walory trzyma® się w  ramacn po 
przednich. Na dolary i srpbro wielki popyt. '

Dolai y  ameryk. 5650 do 5u6G, 1-ki i Z ki 5550 
do 5660, 'kanadyjskie 5660 do 5570, 1-k-i i 2ki 5460 
do 5470, marki nie*n. 12.30 Jo 12.40, setki 12 do 
1220, drobne 11-80 do l2, leje 62 óo 32, droone 31 
do 32, kor czeskie 128 do 136, drobm, 125 do 130, 
austr. tys. naw. em. 600 do 650, anstr, tys star, 
em 1700 do 1750, setki no w. em. 60 do 65, setki st. 
em, 170 do 775.50-kor. 35 do 45, 20- kor. 24 do 28, 
10-kor. 12 do 14, 1-ki i 2-ki u.*a) do 05C, rnbk 500 
1.50 dc 1.70, 100-kt 1.55 do 1.75, 25-ki r.60 do 1,75, 
10-ki 1.35 do 1.45, reszta drobnych 0.70 do 0.85, 
dnnwkit 1000-ki 25 do 32, 250-ki 15, do 22, karbo
wańce 1 do 2.80, nrywiiy 1—8, franki Iraac. 460 
do 4©0, tunty szlerl, 230UU ao 24000, franki szwajc. 
1050 do 1100.

Złoto: 20-kor. 22000 do 22100, 2(kfrank- 21000 
do 21205, 20-jiiark. 24500 do 25000, funty szterl. 
22000 do 2210, 10-ruŁL 27000 do 2b000, dolary 5500 
ao 552U.

Srebro Korony 448 do 455, 5-k-or. 2.f00 do 
2350, floreny 1200 do 1220, ruble 1900 do 1950, ko
piejki 10 do 10.50, dolary arner. 4800 dc 4900, po
łówki i ćwiartki ,?600 dc 4650, dolary kanad. 4550 
do 4600, drobne 4450 do 4480, leje 440 do 445, au- 
stryackie stempl. 20 do 22, austr przekazy 15 i 
trzy czwarte do 16 i jedna czwarta.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
(PAT.) Transakcye: Zieleniewski 9750.
Akcye: Transakcye: Cegielski 1350, Górka

6000
Waluty. Transakcye. Franki franc. 478, franki 

belg. 444, marki niem. 12.15, korony austr, 0,15 i 
pól do 0,16.75, korony czechoslow. 126.20.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 19 lipca.

(PAT.) Papiery wartośfetowe: Transakcye:
4 m c . pożyczka premiowa 1500, Warsz. pożyczka 
przezorności 86 i jedna czwarta.

Waluty i dewizy. Transakcye: Dolary Stan. 
Zjedn. 5700, dolary kanad. 5585, Franki francuskie 
475, Funty szterl. 262150- Marki niera. 12-35, Koro
ny czeskie 130.

Czeki. Transakcye: Na Belgią 445, Berlir
12.45, Londyn, 25500, Nou*y Jork 5635. Paryż 477, 
Szwajcarya 1070, Wiedeń 0,15.75, P^aga i52.

Akcye. Transakcye: Bank kred. warszawski 
3500, Bank Zjedn. ziem polskich 1<_25, Tow. akc. 
fabryki cukru 46750, Tow. przem. drzew. 1550, 
Wirsz. Tow. kop. węgla 7600, Liiooop, Rati i l  oe- 
wenstein 4615, Ostrowieckie za) lady 811*0, Rudzki 
i Ska 2760, Starachowice 6400, Żyrardów 79500, 
J. Borkowski 1460, Bracia Jahlkowscy 2050, Pol- 
sla nafta 1950.

GIŁłDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 20 lipca.

<m) Na wczora.iszej giełdzie waiszawsk;ej 11- 
bposobien.e dla dewiz słabsze. Dolar stracił 100 
punkłów. Natomiast marka niem. wykazała lekką 
■poprawę. Katastrofalnie normuje się kurs korony 
austr., która spadła na 16 marek za sto koron. Mi- 
Monówka 1500- 1525— 1515.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Popyt za żytem, wskutek czego ceny silniej

sze — żada®: 14,000, ofiarują 13.800.
Transakcye w  owsie dworskim po 21.300 sta> 

cya Szczerzec. W drodze egzekutywnej sprzeda
ży pozbyto 70 prc. mąkę żytnią loco Stanisławów 
za 18.000 mk.

Tendeneya naogół chwiejna — usposobienie 
n«dal bez ochoty. Następne zebranie giełdy zboże 
wej odbędzie się w  piątek dnia 21 jipca 1922 o g. 
11 przed południem.

URZĘDOWA CEDUŁA 
Gtetdy zbożowej i towarowej we Lwowie.

.Lwów, środa dnia 19 lipca 1922.
Godzina 6 wieczorem,

Owies: małopolski 21800, mąka: żytnia 70 prc 
1WOO.

&

KRONIKA SPORTOWA.
Mistrzostwa okręgowe w lekkiej atletyce od

będą się w sobotę 23 i niedziele 24 lipca o godz. 
4. po poł. Zgłoszenia dc dnia 2C lipca pod adre
sem: T. Kuchar, ul. Sadownicka 80, Lwów.

M3s.rzostwo Wiednia w piice nożnej zdobył 
Sportklub, osiągając w  24 grach 34 punkty. Droye 
raitjsce zajął Hakoah i 32 punktami. C pierwsze 
miejsce toczyła się zacięta ŵ alfca, pełna oddźwię
ków w prasie i nie zawsze prowadzona właści
wymi toram.. Rapd znalazi się na trzeciem miej- 
sen. N oyy rrpsrtz Wtodnia odniósł 15. lipca bardzo 
ładitfc zwycięstwo w  Presz-hurgu, bijąic S. K Bra- 
tEslava 2 . 1 (2 : 0).

O imf .aaa niemiecka. Zacł wałajta organizacya 
niemfedta nie święciła w Eerttuie zbytnich liryitm- 
fów. Sportowcy au&tiyaccy skarżą, się w  orga* 
rtaci) wiedeńskich na fatalne niedounagania w  or
ganizacji zawodów, m  brak kwater i na lekcewa
żenie xt strony gospc carzy.

Nie obeszlc się natuiTatóie bez marriiestacyj 
monaTchisiycznych — i tak przy otwarciu uroczy 
stem zawodów chór dzieci zagluszom został r.e- 
ónią ,T>eutooh'Iand iiber Anes“ , a co najdzi tmiejsze, 
■ku c z a  gości z Austry1 wywieszono czajko żółtą 
flagę z ortem dwuigiowym, którym io herbe,n i 
baTwasn1 nie „p3eczętuje“ się ednarże rerułdika 
iiustryaCiGł. Jednem słowem znad było tondęLtcyę, 
aby i to 'święto sportowe ukształtować na modłq 
„dawnych, dobrych czarów"1. Nic dziwnego też, 
że znaczna część publiczności irznaia tę .jSnun^dę 
za demonsuracyę wszechniemiecką j optśrija 
stad'on.

Pierwszy matcb w  irilkę wodną rozegrany 
został w  Krakowie między drużynami Jutrzenki i 
A. Z. S. z wynikiem 3 : 0 < : 0) na1 korzyść Ju* 
itzenk1.

Mistrzowska drużyna Bertfeu została pokona* 
ną w  Szwecyi przez Kaimratefna (Nonrkółjing) w 
stosunki* 6 : 2  (3 : 1).

M ędzyuarodowe zawody leWrcMietyczne w 
Diisseidorfie da/ły następujące wyriid" S eg i 10<l 
m. — W.7, 430 tn. — 52.5, 800 m. — 2.09. Worwsze 
miejsce obsadzone przez Niemców. W  biegu na 
3000 m. zwydę% ł mistrz niemiecki' Btdartf 
■Szweda 'Bahomia w czasie 8 : 44, 5, *nstanaw;a>ąc 
nowy rekord niemiecki. W  rzuck dyskiem rw y  
ciężył Węgier Thordy (41,13 m.), drugim był 
Estończyk Thammet (40 m.). W  rzucie kulą i o- 
szczepem śwtocili tryumf Estończycy: i tak w  rzu
cie kufą osiągnął pierwsze miejsce Thammel 
(13.97 m.), w Tzucfe os: czepem Kfumberg (61.10 
m.), -drugie miejsoe zajął Beriińczi k Liideche 
(4930 m.).

Ł. K. S. „Pogoń* dontś., że w  dniu 27. hm. 
(czwartek1) odfbęd(2 'e się plenarne zebranie człon
ków Ltubu, syn.patyków i przyjąć ół L. K. S. „Po
goń", Ze "względu na barczoi ważni i' pifna spra
wę budowy nowego boiska prosi- klutb o liczna 
przybycie. Miejsce zebrania sak. Sokoła-Macierry 
o gcdc. 7 wiecz.

v

i



Nr. 6441. wOAZETA PORANNA 5t\ 11.

Oilt Oli u s t
| o t w a r t y  c a ł y  d i i o ń  
| do gadziny 7 ■ mej wie-

osorem cez przerwy.

P O S & S Y  B (TOAC3

D rOgUerzystę zdolnsgo egzam inowanego poszukuje dro 
guerya W. Muszyńskiego. Przem yśl. Zgłoszenia z  po
daniem w  irunków i odpisami św iadectw . 6064

A s y s te r t  ia im acyi poszukuje p c sa jy  w m ieście prowin. 
cyonalnem. Adres M. Kańczugsr, P i zamyślany. 504

D rogerya  A. iziertk iego, Lwów, L. Sapiehy 71 poszu- 
kuje do f aktyki ucznia z ukończoną IV. kl. s-ko' 
średniej. 5038

LEŚNICZEGO rutynowanego, posz lkuje się do zarządu 
w iększego rewiru. —  Zgłoszenia pisen.uo z  życiorysem 
odpis ami św iadectw  p .ze ty ) ć adw. Dr. Chołodack, 
Lwów, ul Jagiellońska 8, —  N ieuwzgląanione zo- ta-j. 
bez odpow ie zi 5014

m MEEtóKANIA, IOK5.U1, SKLEPY

Z pokoje ew. 1 pokój z K u ch n ią  poszukiw r»e dl i mło
dego małżeństwa. Zgłoszenia pod .In teligen tne" do 
Biura ogłoszeń Scherera, Pasaż Hausmana. 5068

2 pokoje, kuchnia z przynależ..ościam i w  pięknej w ilii 
w Samborze zamienię w  Borysławiu ewentualnie na 
1 pok j z kuchnią lub wyaaimą bez zamiany. Zara
zem poszukuję I po roju umeblowanego lub bez o ile 
m ożliw ” z osobnym wchodem  od 1 s:erpnia. Zgłosze
nia nadsyłać N  Iiirny, Sambor. 5063

K U P K O , sPb i& EB śii, 2A2& A& A

M. S T E IN H A U S , Lwów, ul, Krasie ich iUa, poleca ze 
składn walce pojedyncze i podwójue, oraz ka menie 
m iyń ikie do wszelkiego rodzą u m e enia. 5013

Maszyna parowu 14 do 18 HP. wraz z kotłem na
tyr-hmiast do sprzedan a, oraz dwie wiertarki mot< 
rowe. W iadomość, Lw ów , Odbudowa, ul. Słowackiego 
1. 14. 500

Tokarnie, strugarki, wiertarki, heblarki p iy  taśmowe 
cytKulr-ki. wielokrążki, windy, trans nisye, pasy, po
leca , P ilo t ” Lw ów , Batorego 4 . 3 32

Spi c d ir i i  okazyjn ie bai cz  tanio wiedeński tkutschir 
fa jten* na gurfiai h. —  'Y iadim ość: H  teł Europ*jt< i 
Lwów. 6398

D ywnll i makata (persk ie) 3 po»/o:iu wyjazdu okazy  
nie do sprzedania: Snpiński-go 25/1. d rz^ i 9. 50o >

For i en an, pianino, fisharmenium kupię zaraz. Pańska
21. Hanek. 50Ó5

K u p lę  majątek zie iski z* inwentarzem lub baz. Zgło
szeń1?, biuro reWU ny „P ra sę* K r-kó  ., KarmelicKu 
16 pod .M ajątek 55“ . 6396

S i-zedam  zaraz realuość fabryczną, z wolnem mieszka
niem. Cena 30 milj. Za kwitem  do Adm inistracyi pod 
M m w irt*. 5050

U  r Z zamieniamy lokomobiłę W olfa 7> — 125 HP., st .* 
bilną, kompletnie odrestaurowaną przez fabryk^ Wol
fa, a lokomobiłę o siie 45— 60 HP. za dopłatą. „1 - 
pas“, przemysłowa Spółka z ogr. por. Lw ów , Kraszew- 
sl iego 19 c. 5043

S p rzed am  okazyjnie wytwórn ię gala.iteryi drzewn. j 
kompletnie urządzoną, o popędzie e ektrycznym na
daje się również na i m e  prz :dsiębie.ri two. Wiadom śc 
w  biurze ,C E L E R I lA b “ , Lw ów , jagie llońska ]7.

5 39

£@«JBi@W © -  z;-JAL3Z103ld

Zna oz orty w isiorek odebrać moż. a u Freund, Sykstu- 
ska 64 ą . 5061

Z n a łe z ^ n o  4 pary kulczyków na przystanku kolei ele t 
g łów rego  dworen. Odebrać można ul. Zdrowia I. 14, 
M. Socb r. 5059

.AOSMUIT3

Uni ewa i nJam d kumenta w ojskow e na nazwisko Zyg« 
munta W oh! a, z Bolec i owa. 5037

C Z A S  ^
o d a o w i d  p r s a d f t f t t f !

Holory. EleHfrycsfie
prądu zam ientiejo oraz w szę 'k iego rodzeju artykuły elektro- 
tacbnicznc, poleca hurtownia i cleta liczi ie po cenach naj- 
n ższych firma B. iPiliWIaiSŚ Lw ów , Kopcroika 17. 5058

L wtsut uL 3’Mala 7.
Tele f. Nr. 677. Adr. celebr. Gabelsternberg.

Żasfgjisftia is hraja l zagracą.

i

Załatwia wszelkie 
ttansakcje w za
kres s p e d y c y i  

i wchodzące, jako- 
też przeprowadzki 
w kraju i zagranicą 
własnymi patento
wanymi w o s a m i  
po cenach nader 

przystępnych.

3ezpo£rćdni ruch 
zbiorowy między 
Wiedniem 9 Pol
ską i wszystkimi 
stacjami Pol ski .  
Załatwienie wszel
kich formalności 

celnych.
sośfl

”  i A ś z Y N Y ”d T  szycia różnych systemów oraz czę
ści składowe Jo tychże. W szelkie przybory dla ko- 
l irzy, jak P ła s z rz e , W ęże , D z ro n k i.  Latark i 

drbitOWfi i t. p. poleca najtaniej Magazyn ariy- 
kiiiów  .portow ych  A B  AttAM  FKHEDFELO, 

Liu6w , w l(ca .J^M leU g-łałka g . 4961

SsiRsiis tiamsftiB,

lisim, Szlafroki
21 aijj iii iip?[i!

» I i i  J$8rta‘
Lwów, Chorążczyzny 5 ,1 p.

(ró g  ulicy Akadem ickiej).
5057

E S P * * ’

18579 J f A

ZBOZA
SIEuIHE 0ZIM3,

IIR|I
p r 2 s y j  m i a j  o  a

Lwóy/, Koper nią 10
oraz Fiija nr Jarosławia.

SPRZEDAM WIELKĄ5042 
FABRYKĘ WE LWOWIE ;

z maszynami do obróbki drzew a lub bez. Zgłoszona 
Okazya* do biura ogłoszeń Brucka, Lw ów , Kościuszki 2.

K O M P O W  O W O C O W E .  .
Brzoskw.mową i owocow ą marmoladę, pow ić  a oryginal
ne i cukrowane, ow oce kandyzowane, konserwy gromie- 
we, fasolowe i jarzynowe po najtańsz ich cenach dzien
nych dostarczała. W yw ó'. zagwarantoi rrny. —  EkspC rt 
konserw, L ck ic s  Rezsli, Budapes1 V !L  A lm assy-Fer.

Te le fon  m iędzym ias tow y  124-51. 6325

W PO W  ECIE Z A L E S Z C Z Y C K iE M

2 sady owocowe
do wydzierżawienia —  doborow e gatunki jabłek zimo
wych i ś iwek. Bliż-.ze inf rraacyo adzieb : Za,ząd  dóbr

TO R SK IE . 6389

U M ^ t e i n a
ws ystkle czasopisma kobiece

„l^$ll3tiS@rilau*łrau" 
„ile  0 iat2“
„Bis Mi&rnwm"em
, Dle PraktSs: M "

w  prenumeracie lub po edynezo stale 
do nab. d a  po naj.uższ ch ce r h

W ŻUKNALl MÓD

i f r o  is i tósiii? i ttfnaf
HL&.yiii! L"vó v, Sykstuska 8
N a  pTwwincyę, do m iejsc Kąpielo
wych i letnisk w ysyłka za zaliczką.

Sbynratelel
Setki realności, dom jw, will, fabryk, m a

jątków ziems ich, lasów ect. w Poznańskiem na 
Pomorzu i w' Maiop lsce m i poruczone do sprze
dania jak: Oaspadarsfwi. 30 morgowe z domem 
mieszkalnem o 4 ; o ojach, dwa woły robocze, 
brvczka, koń, dwie krowy. ZeSO S i pół miliona 
marEk.

K o sp od arslw i 45-eio morgowe z domem
masywnym i zabudowania gospodarcze jck : sto
doły, stajnia, m!óckarnia, sieczkarnia dryl, 8 szŁ 
bydła, 3 konie. Ceftd 9 ifllliflnW  Mkp.

TfZI CSmy, stolarnia, ogród owocowy za
ledEn milion 230 fyslęry n k p .

Włj St ytadny Z d0,.iem mieszkalnem i skle
pami. Inwentarz żywy: 4 bonie, 5 krów, 6  szti k 
bydła, 2 bryczki. Inwentorz martwy kompletny.
Cena, 25 tnlHon&u? $k p .

S L sa rtlia  O 4 bor. m aszyrach, 8  motor, 
z do" err. d iterowym. CS»a 15 milidn&Or K!fp.

Fabryka mag decvmaln cn z calem ' urz > 
dzeniem i mas ynami. CSI33 2il milionów K k p .

Oflelka fabryka mekli w mieście o 30 tu 
ysiąc .ch  mieszkańców, leżąca przy cworcu ko- 

leji żelaznej, wzorowo ur ądzona, posiadająca 
wielkie zapasy dfefefca. Sona OkOtO 23 nllKońów0 
Riareft.

0arbi*T*sSa, kompletnie urządzona, 30 lat pro
wadzona, jedyna na 5 powiatów, dom mieszkalny, 
zabudowania gospodarskie do tegoż, 7 morgów 
dobn j ziemi, n begaty żywy inwentarz. C g>-3 

i »  milknótH b.kc.
Lisika plEk rnla pi rt ilła na Podkarpaciu, 

ł a n  14 milionów 6365

. . o n e .  A i i n c y a  H s itd l l& a r s - l t o in łs .
Drohobwcz. ul. St^yjska S9.
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Węgie l górnoś ąski jakoteż z Zag ę ń i  Dą
browskiego, dostarcza st le i punktualn a 

** znana przedwojenna firma węglowa 5025
B e r n a r d  L E . I R

r a o 'v ¥ łP .

KONKURS
ns. wykonanie robót kominiarskich i asenizacyjnych w Garnizonie Tar 
nopol, Złoczów, Brzeżany, CzorUów, Zaleaz z/ki, Trembowla, Borstczów . 
Oferty ostemplowana (10 Mk.) wnosić do Rejonowego Zakładu G ospo* 
darczego w Złoczowie wraz z dołączonym dow dem złożenia wadyum, 
około 10 proc. ogólnej sumy rocznego wynagrodzenia za oferowane 
prace. Taryfa kominiarska względnie stwierdzenie ceny przez Władze 
polityczne winna być dołączona do oferty.

Należność za roboty asenizacyjne oblicza się miesięcznie od czło
wieka według stanu szeregowych w danym budynku w; jskowym, za ro
boty Lo.iiniarskie wedłag obowiązującej taryfy kominiarskiej, po uwzgię 
dnieniu procentu opustu od tejże taryfy.

Termin składan a ofert upływa z dniem 27. lipca b. r. o godzinie 
12-ej w południe.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie 13-tej poczem na
stąpi spisanie umów.

Oferty n<sz wadium  nie będą rozpatrywane.
W razie nicprzyjęcia oferty, wadyum zostanie narychnrast 

zwrócone. 6397

Kierownictwo Rejonu Intendantury Tarnopol.
L. 5195/ż/2 2.

Podaje się cło powszechnej wiadomości, że tego
roczny

JARMARK św . t m m
rozpocznie się we środę dnia 26 lipca i trwać będzi6 
na konie przez 3 dni, zaś na towary biawatne, kor." 
fekcyę i inne do dnia 2 s erpnia.

O przydział miejsc na targu należy zwracać się 
pisemnie lub ustnie do Miejskiego B’ura targowego 
(budynek Magistratu biuro Nr. 10).

Zarząd miasta zazne za, że wsk tek napływu vvię! sre j ilo
ści podań o zarezerwowanie m iejsc, leży w interes e fi m za
miejscowych, by jak najspieszniej takowe sobie zapewniły, w o- 
stutwej bowiem ehw'li Zarząd miast i nie będ ie w możności 
życzeniom interesentów zadość uczynić.
6193 Rządow y FI o misarz miasta:

Dr. W. Lenkiew icz.

Umagd! -44

Nowa w M ałopolsce otworzona F ab ry ka grzebien i i arty 
kułów  rogow ych „ K E R A S "  wyrabia towary pod względem ja
kości przewyższające towary zagraniczne, a ceny tychże kalku
luje $ię w stosunku do cen zagranicznych znacznie niżej, a to 
z tego powodu, że odpada cło i koszta przewozu. - - Fabryka 
przyjmuje zamówienia tylko HURTOWNE, a przewodnią jej jest 
^adowoin, pod każdym względem swoich odbiorców. — Zamó
wienia upraszamy kierować do biura Fabryki

H ó w ,  t t S ic a  l . ^ o a k o s k ^  L .  7 5

W o M ,  K u r s  I SKa

!»>

liłaK  « i «  c i  j

Długa 50, m. 45, tel. 126-
p o ia c a

Palta podróżne dwustronne męskie najnowszy model za> 
graniczny pc 15.090 Mk. Zaliczeniem pocztowym dolicza
my 750 Mk. przy zamówieniach listowych podać wzrost

niski, ś edni, wysoki. 6376

FatoirRa
z dobrą prakty ą zostanie natychmiast przyjęty. 

Zgłoszenia z odpisam i świadectw do firmy

K I C H A Ł  U L A N , :m  \ tadtiainy
L w ó w , 2 y 6 » i:lk 'e n s ł i« z a  S 7 . 50oy

Starszy
technik

dentystyczny
Bterw-z* ^ila samodzielna, pracujący w  złocie i kauczu
ku, z jst„ije przyjęty do zakładu dentystycznego we 
Lwowie. Posada st iłf za Wysokiem wynagrodzeniem) 
Zgłoszenia listowne do Biura ogłoszeń Sokołowski go 

i Sk. Jagiellońska 7 pod .Technik*. 5032

1

O

dla budowy we LWOWIE, wykonuję 
po 12— 15.000. — Mp. z a l  mb. łącznie 
z rurami, pompy wypożycza się na 
cały rzas budowy. —  Firma: FR.

DOMINIK, Lwów, Listopada 37.

i f ó&PSSY 
METALOWE

WTKOISUJE NAJTANIEJ

m m  f iL A S S R N A N

LWÓW, UL. SYKS7U SKA 19.

4,42
I

C Y  e f f i L Ł
S t » ’ t x i s ł : a . ,w  .żS L I O I L s 
L w ó w ,  u l .  L e g i o n ó w  ifS

Fl j a :  u l .  S y  s t u s K a  3 .  j j " 1.

EH0P9F.Y w eneryczne skórne , ra s  a- 
r za łe  le c z y  z p e c y a iis -a  4^u

D r .  F K 1 G C H ,  u l i c a  W a ł o w a  1. l i .

G O R 2 E L N I C Y  ł
Celem ponownsjro zorganizowania si^ M A ŁO PO LSK IE 
G O  T  w. tech ków gorzeiniczych, oraz z łą c z e n i siiej t  
centi dą w W arszawie, pr simy o przybycia na Zjazd, 
do W arszawy dnia 3, 24 lipca b. m. Kw atery za po- 

rzed i«m  z im iwienicm, Warszawa, ulica Królewska I. 
3. Zwiąże-* tech. g  .rzeźniczy,h Małopolski za Kom itet 

rganizacyi' y. Ad-es: Tech łezce  B i l i '  bu dotry  go- 
r eln ' L ' ÓW, ulica ł RAJEROlYSK/h 1. 11 A. 5j6()

N a j s R . u 4 ® c z n i e j » z r  ś r o d ® K  przo-
c ' ko osłabieniu i wycieńczaniu organizmu, 

k LA i niemo.*y, małokrwistości (anemii), brakowi 
k apetytu, złemu t>-awieniu itp.

S i t o  T W Ó R C Z E  wyrobu Lab. Farm,
Apt. K O W ALSK I wW r.rszaw ie, M iodowa 1.

Skutek wprost zdumiewający ujawnia się ież po zaźyriu 
pierwszego flakonu, ..ądeć w aptekach i składach cptecz- 
nych. — Hurtówr.a sprzedaż w e wszystkich hurtowniach

ptec-nych. 6l>56

Specya!;sfa chorób skórnych i' wenerycznych 
ffórn C fn U sH H R w asw  se'cun<J- szpit. pow. Lwów. 
u l i  a S łow ackiego4, nap.gL poczty.

Leczenie lampą Kwarcową 539

Sperya’ lsta chorób skórnych 1 wenerycznych

S r .  M I C H A Ł  S A L P E T H R ,
Lwów, Sykstu ka 17, ord. od 8—9 i 12—6. 47 4

M m i  t i i i  io n i) i:iazv u  PBfl52B'c n yd la jy  igafl

WYPŁACIMY TEMD, k to  udowodni, Ż3 p ro s te k  te n  szkodz i b ie łiż ijie  

Z A K Ł A D Y  C H E M I C Z N E  -  P O Z N A W ,  G Ł O W M A .  <u«

i ł . HUHTQ»aiA KOIiOHlAbHA llL T lM  3

CZAS
O D N O W IĆ
PF.ZEDPLATE1

oraz wsz licie 
choroby

. PIERSIOWE
lec7.y orycinalny

Ss^am Thiacolap
, ' ąiac w  a ’ teka b i skła

dach a- t'cznyrh. 
Apteka A . G ąseckl^gc, 

w W arszaw ie. 4>51

Drukieaj Soótkl drak. J tn u T  aL Sokola 4« Odoow, redaktan M ARYAN A A C H A L & u .

\


